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KATASTROFA 6Ó RNICZA POD BYTOMIEM 
14 zasypany~h górników nie daje znaku 

Zrozpaczony tłum pod bramami kopalni. 

• • zycla. 
KATOWICE, 5. 1. - Wczoraj 

wieczorem mieszkańcy okolic Bytomia 
usłyszeli silne huki podziemne, którym 
towarzyszyły lekkie wstrz~sy. Ponie­
waż wstrz~y takie powtarzały się 
w ostatnich czasach dość ' często za­
równo na Śl~ku nil'mieckim, jak i 
polskim, nie przypuszczano, że w po 
dziemiach rozgrywa się straszna tra­
gedja górnicza. 

auk pochodził od oberwania się 
zŁomów skalnych, jakie wydarzyly się 
na głębokości 774 metrów, w kopalni 
Karsten-Zentrum pod Bytomiem na 
stronie niemieckiej tuż nad granic!\, 
polsq, 

Chodnik główny, prowadzą,cy do 
dwu innych cbodnik6w, gdzie praco­
wało 15 górników, został zawolony 
gruzem, Zaalarmowane natyehmiast 
załogi ratownicze innych kopalń przy­
stąpiły do ciężkiej pracy. 

Po pewnym czasie zdołano wydo­
być na powierzchnię jednego z górni­
ków żywego i całego. Prace ratowni­
cze- są, bardzo utrudnione, gdyż koło 
godz. lO-ej wieczorem nastąpiło obsu­
nięcie się pokładów skalnych. Załogi 

ratownicze s~ w ciągłem niebezpie­
czeństwie, że same będą pogrzebane. 
Masy kamieni ustawicznie się obSQ­
waj~. 

Do wczesnych godzin rannych 
dnia dzisiejsze&,o niewiele zdołano się 
posunąć naprzód, Nie zdołano również 
nawiązać żadnego kt)ntaktu z zasypa­
nymi 14 górnikami. Istnieją uzasa­
dnione obawy, że wszyscy już zgin~li. 

Wiadomość o nieszczęściu rozeszła 
się dopiero dziś rano wśród mieszkań­
ców Bytomia, wywołoją,c powszechne 
przygnębienie. 

Do położonej poza miastem kopalni 
ciągną całe procesje mieszkańców. 

Przed bramami stoi tłum ludzi. 
Bliscy zasypa.nych górników zawodzą 
pod bramami kopalni. Inni ich pocie­
szają, trzymając się ciągle nadziei, że 
może jeszcze uda się wszystkich wy­
ci~gnąć 'żywych. Niestety, według 
zdauia fachowców, nadzieje te najpra­
wdopodobniej nie będą mogły się 
spełnić. 

. KATOWICE, 5. 1. (PAT)-W ko­
palni "Florentyna" w Łagiewnikach 
na terenie polskiego G. Ś,ąska, w pobl. 

Ambasador Turcji w Warszawie. 

. Po pr~eBzto 150 latach przybył ostatnio do Waflzawy ambasl.ldor Tllrcji. Dnia 2-g~ styezrua p. Prezydent R. P. prlyjl}ł na Zamku Kr6lewskim J. E. p. Dtevad !3e~ a, amba.l&dora Turcji, który dożył swe listy uwierzytcllliajłee. Ceremonja zło­ze ula tych hstó~ odbyła ,ię bardzo uroczygcie. Na IdjłJeiu widzimy (u e6ry) p. am­b~adora tureckiego (X) na Zamku u Pana Prelydenta, (u dołu) p. ambasadora wlia­d&J,cego do auta w chwili udawani& aię na Zamek. 

granicy niemieckiej dały się odczuć mieJsc bardzo zagrożonych. Miejsce zaraz po katastrofie w Karsten-Cen- katastrofy leży na głębokości 770 mtr. trom wstrz~y podziemne. Jak dono- Istnieje małe prawdopodobieństwo, by 
szą z Bytomia, akcja ratownicza zdo- 14 ludzi, pogrzebanych pod ziemią 
łała wyratować jednego robotnika, ktb- zdołano uratować. Wśród ludności G. rego wydobyto żywego. Śląska katastrofa wywołała wielkie BERLIN, 5. 1. (PAT) - Od- wrażenie zwłaszcza dlatego, że zarz!\,­działy ratunkowe nie zdołały jeszcze dy kopalń nie przewidują dotychczas 
dotrzeć do miejsc obsunięcia się po- żadnych zarządzeń majll:cych na celu 
kładów, które ~powodowały katastrofę uniemożliwienie tego rodzaju katastrof, na kopalni "Karsten" pod Bytomiem. stojąc na stanowisku, że katastrofy te Akcja ratownicza napotyka na wielkie są, tylko następstwem siły wyższej . 
trudności, gdyż prowadzi przez szereg I 

Burza windjach. 
Aresztowania działaczy hinduskich. Wielkie demonstracje 1300 rannych w Delhi. 

Anglicy ogłosili stan wyjątkowy. 
LONDYN, 5. 1.-Donoszą z BOm-\ 

baju, że nowy przewodniczący wszech­
hinduskiego kongresn, Rajandra Pra­
sad, został zaaresztowany w miejsco­
wości Patna. Prasad został obrany 
wczoraj na nadzwyczajnej sesji komi­
tetu wykonawczego kongresu na na­
stępcę Patela, uwięzionego wraz z Gan­
dhim. 

W ciągu dnia wczorajszego doszło 
w wielu miejscowościach Indyj do po­
ważnych rozruchów. W Cannpur od­
były się wielkie manifestacje na czeŚĆ 
Gandhiego, na których powzięto ostrą 
rezolucję, skierowaną przeciwko pano-

waniu angielskiemu w In dj ach. 
Policja rozpędziła tłum. 
Ogłoszono stau wyjątkowy. 
W New Delhi podczas rozwiązania 

wiecu doszło do większych starć, pod­
czas których 300 osób zostało ran­
nych. W Kalkncie zdarzyły się roz­
ruchy. Kilkanaście osób odniosło rany. 
50 organizacyj lokalnych zostało uzna­
nych za nielegalne i rozwiązane. 

We wszystkich miejscowościach, 
gdzie doszło do zaburzeń, zakazano 
zgromadzeń publicznych i wieców na 
przeciąg od jednego do trzech tygodni. 

Samobójstwo pos. dr. Waryńskiego 
w lokalu sejmowym w Warszawie 

WARSZAWA, 5.1 (tel. wł.) W godzi­
nach wieczornych, rozeszła się w War­
szawie wiadomość, iż w hotelu sejmo­
wym popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie się na klamce drzwi pokoju 
jeden z wybitniejszych posłów B. B.· dr. 
Tadeusz Waryński. 

Wieść ta wywołała wielkie wrażenie 
w kołach politycznych. 

Szczegóły tego tragicznego samobój­
stwa przedstawiają się następujlICO : 

Poseł dr. Tadeusz Waryński, lat 58, 
przed mandatem poselskim naczelnik 
wydziału w Min. Oświaty i Wyznań Re­
ligijnych zajmował na IHm piętrze 
pokÓj. 

W czoraj o godz. 4 po pot. ktoś we­
zwał do telefonu pos. Waryńskiego. 
Portjer hotelu sejmowego udał się do 
pokoju pos. Waryńskiego. Na silne stu­
kanie nikt nie odpowiadał, a natomiast 
portjer ~uważył, że w pokoju pali się 
światło. Wobec powyższego przy pomo­
cy strllŻy marszałkowskiej wyważono 
drzwi. I Wchodzllcym przedstawił si~ stTas.Z· 
ny widok, u klamki 5drzwi zwisały 1uż 
zimne zwłoki pos. Waryńskieeo. 

Pos. Waryński pochodzi ze znanej 
rodziny, której członkowie zajmowali 
czołowe stanowiska w początkujllcym 
ruchu socjalistycznym polskim. Ojciec 
Waryńskiego był jednym z twórców partji 
,Proletarjat' . 

Ostatnio po~. Waryński był redakto­
rem ,Nowej Kadrowej". Artykuły .No­
wej Kadrowej" były licznie cytowane 
przez obronę w procesie brzeskim •• No­
wa Kadrowa" jak wiadomo stała na sta­
nowisku, ii sejm i senat w dzisiejszych 
warunkach jest instytucj" zbędnll· 

Przyczyny samobójstwa dotlId nie 
ustalono. 

Prokurator 511du okręgowego zwrócił 
się do marszałka sejmu o wydanie mu 
zezwolenia na wszczęcie dochodzenia. 

Deficyt St. Zjednoczonycb. 
WASZYNGTON, 5.1. (PAT) Deficyt 

Stanów Zjednoczonych na dzień 31-go 
grudnia r. ub. wynosi 1,354,000,000 dol. 
Na dzień 31 grudnia 1930 roku budżet 
SI. Zjednoczonych dał nadwytkę w wy­
sok()śi:i 66 milionów dol. 
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Replika lawy .obr.ończe-
Polemika listowna mec. Szurleja z inż. Moraczewskim. 

Rozprawę w dnill dzisiejszym o'j 
twarto o godzinie 10 minut 15. 

Przewodniczl}cy, wiceprez~s p. Her­
manowskr. nil wstępie zaznaczył, te 
do ~ąi!u okręgowego wpłynęło pismo 
adw. St. Szurlejll, który jest odpowie· 
dzią na wyjaśnienia p. J~drzeja Mo· 
raczewskiego, ptze~lane do sądu w 
związku z mową obrońcy adw. Szur· 
leja. 

Oświadczenie 
adw. Szurleja. 

Pismo adw Szurleja sąd postano· 
wH dołączyć do aktu sprawy. 

Brzmi ono w sposób następujący : 
"DowiedziAłem sit). te do Sądu O· 

kręgowego, Wydział VIII, w Warsza­
wie wpłynął list int. Jędrzeja Mora· 
czewskiego w związku z moją obroną 
W. Witosa. List ten został dołączony 
do akt sprawy. Nie chcąc tej sprawy 
poruszać w sądzie, proszę uprzejmie 
o łaskawe takiet samo dołączenie do 
akt Hprawy mojej na ten list odpo­
wiedzi. 

W swoim li'cie do Sądu int. Mo· 
raczewski pisze, żt; w mej mowie ob­
rończej napadłem na nięgo bez przy· 
czyny w zamiarze dotknięcia jego ho­
noru, ale do odpowiedzialności sądo · 
wej pociągnąć mnii nie mote, a kaMy 
rodzaj fizycznej reakcji doprowadziłby 
~o do konfliktu z kodeksem karnym. 

Oto moja na to odpowiedź: 
P. inż. Moraczewskiego wymieniłeIll. 

nie beb przyczyny, był on bowiem w 
sprawie brzeskiej więcej. ni~ oskarty­
cielem, bo z więźniów brzeskich! szy­
dził, a na jednego z nich, Aleksandra 
Dębskiego, którego byłem obrol'lcą. 
rzuoił (lszczerstwo, za które będzie 
pociągnńlty do odpowiedzialności kar­
nej . J e~eli się tego teraz wstydzi, to 
dobrze, ale wy pierać si~ nie może, bo 
oto dowody". 

Tu adw. Szurlej powołUje się na 
artykuły p. Moracz6wskiego w , Przed­
świcie", zawierające napaści na więt­
niów brzeskich podczas ich przebywa­
nia w więzieniu. Powołuje się dalej 
adw. Szurlej na wydrukowany w re­
dagowl\nym przez p. Moraczewskiego 
"Przedświcie" artykuł p. Iiurdy, ,w 
Iposób obrzydliwy· naigrywający si~ 
z traktowania więźniów brzeskich. -
Wreszcie przytacza autor listu drwiny 
w tym1.e .Przedświcie" ? więźniów 
brzeskich. jako tych, którzy po sobie 
pozosta wiają ,fizyczne pamiątki stra­
chu". 

Dalej adw. Szurlej w liście swym 
pisze: 

,Skoro wi~c p. Moraczewski szydził 
z więźniów brzeskich, bronił demokra' 
tyczności metod brzeskich i dorzucał ze 
swej strony fałszywe oskarżenia, to za­
sługiwał na wzmiankę w procesie brze­
skim tam, gdzie obrońcy mówili o mo­
ralności sanacyjnej. Ale co do honoru, 
o jakIm wspomniał p. Moraczewski, to 
chyba jakieś zaszło nieporozumienie. 

Przecież 26 maja 1\126 r. b. minister 
Zdziechowski nazwał p. Moraczewskiego 
oszczercą ionsię nie obrazi l! Przecież po­
seł Liberman, znający chyba najlepiej 
p. Moraczewskiego, w dniu 17 kwietnia 
1929 r. pisze o nim w ,Robotniku', że 
się nigdy nie odznaczał prawdomówno­
ścią, ale zato cechowała go chorobliwa 
manja szkalowania i pióro jego najczę­
ściej było umaczane w błocie. I znowu 
p. Moraczewski nie czuł się na honorze 
dotkniętym! 

Przecież po fałszywe m oskarżeniu 
Al. Dębskiego - ,Gazeta Warszawska' 
nazwała go oszczer~, a jego artykuł 
oszczerczemi bredniami - i nic? 

A sylwetkę jego moralną uzupełnIł 
poseł Lieberman, przypominając pogląd 
p. Moraczewskiego, te dobrą polityhę 
robI się tylko oszustwem, a jeg~ wtem 
głowa, aby on wszystkich oszukał ! 

Więc to wszystko nie dotknęło ho­
noru p. Moraczewskiego, dopiero moja 
uwaga? Przecież p. Moraczewski, jako 
ofIcer, wie że bez załatwienia zarzutów 
oszczerstwa - nie można mówić O ho-

norze! A co do sądu, to p. Moraczew-j 
ski wprowadza ludzi w błąd, że mnie 
skarżyć nie może. Niema takiej ustawy 
ani takiego Sądu, któryby chronił adwo­
kata, jeśli zełgał bez żadnej przyczyny 
w zamiarze poniżenia cudzello honoru. 
Ale p. Moraczewski wie, że sprawa jego 
przegrana i dlatego do sądu nie pójdzie. 

Co do fizyczn~j reakcji, zrozumia­
łej u adoratora Brześcia; to godzę si ę 
na nią, j"dnak z wyłączeniem metod 
"brzeskich" . 

l ) Napaść musi być z frontu , a nie 
z tyłu, jak to było z pos. Rybarskim. 

2) Napad ma być bez brauninga, 
pałki, lub innej broni skrytobójczej, 
jaka była użyta w napadzie na Mosto­
wicza i Nowaczyńskiego. 

3) Napaść musi być osobista bez 
pomocy zbirów, t. zn. .nieznanych 
sprawców', jak to było ze Zdzieohow­
skim. Oczywiście, nawet i w tych wa­
runkach nie chcę p. Moraczewskiego 
zachęcać do fizycznej rozprawy, aby 
nie wytępić w nim obawy przed Są­
dem, gdyż ostatecznie i to jest pewną' 
dźwigni/\ moralną. 

Stylu p. Moraczewskiego i obelg 
nie dotykam. jako jego ściśle prywat­
nej włallnoś ci " . 

Replika adw. K. Ster­
linga. 

Nast~pnie przewodniczący udzielił 
głosu ławie obrończej, celem wygło­
szenia repliki na przemówienie prok. 
Grabowskiego. Pierwszy zabrał głos 
adw. Kazimierz Sterling. 

Adw. Sterling zaznacza na począt­
ku swej repliki, że p. prok. Grabow­
ski wypowiedział piękńe przemówie­
nie, ale, niestety, na marginesie spra· 
wy. O dowodach, istniejących w spra­
wie, nic nie było mówione i oskarteni 
wobec tego, nie wiedzą, jaki jest atak 
jak się mają wobec tego bronić . Os­
karżeni mają prawo domagać się, aby 
p. prokurator powiedZiał otwarcie, o co 
katdego z oioh oskarża. 

Nie widzi adw. Sterling w replice 
prokuratora Grabowskiego żadnych 
konkretnych zarzutów. 

- Znam prok. Grabowskiego­
mówił adw. Sterling - nie z jednego 
procesu, bo nieraz krzytowahśmy ze 
sobą szpady. P. prok. Grabowski za­
czepił jednego z obrońców, który :liro­
bił jakoby aluzję do tego, te Polak 
Grabowski oskartal Polaka przed są· 
dem rosyjskim. Jest to lapsus, jeden 
z wielu lapsusów, bo tam mówiło się 
nie o sądzie rosyjskim, a s/\dzie sej­
mowym, któremu przewodniczył sena­
tor Bieilński, a oskarżał 'wówczas Wy­
czehowski, "Iybitny prawnik i komen­
tator prawa. 

Adw. Sterling przypomina odezwa · 
nie prok. Grabowskiego o "zabawie 
obrońców w mijanego" , tymczasem 
on sam "bawił się w mijanego", z 
oskarżeniem, z dowodami, ze ś wiad­
kami, bo podczas swego przemówie­
nia nie wspomniał o tadnym świadku 
oskarżenia, a o świadkaoh obrony po- . 
wiedział obraźliwie, te im aill nie 
wier.zy. 

Prokurator nie umial powiedzieć, 
jak r.;apatruje się- na rol~ kaMego o­
skarżonego. jak miał wyglądać ten 
tamach - to wnioski z tego będą w 
wyroku s~du okręgowego. 

Następnie adw. Sterling odczytuje 
nj/\tki z odezw i okólników, na które 
powoływał się w swej replice prok. 
Grabowski. 

Adw. Sterling zakończył swe prze­
mówienie słowami : 

,Niech wyrok uniewinniający bil­
dzie stwierdzeniem, te polSka hańba 
narodowa została pogrzebana". 

P rzemówienie 
adw. Szumańskiego 
Drugi z kolei wygłosił replikę adw. 

,Szumański mówiąc m. in. 
Wczorajsze cytaty pana prokurato 

ra Grabowskiego z ksilltki Fagueta o 

demokracji o mało mnie nie przeko­
na/y, przeto i ja sięgnąłem do tej 
ksi/\tki. Zagł~biająe si~ i coraz dal"j, 
niestety, nie zualazłem ani jednej cy­
taty pana prokuratora i wreszcie tra­
fiłem na cytatę z Franciszkiem z A· 
ssyżu . - I znalazłem pomyłkę w 
komentowaniu tej cytaty przez pana 
prokuratora, który powiedział, że jest 
źle, gdy demokraCja wpływa na 
sądy. Tymozasem jest tam wprawdzie 
taki ustęp, ale są to słowa jakiegoś 
sędziego, dotyczące wyroku sądu w 
sprawie jakiegoś morderi!twa zwykleg. 
a nie dotycz/\ te słowa procesu poli­
tycznego. 

I dlatego tak samo jak do cytat 
pana prokuratora tak również i do 
aktu oskarżenia wobec powyższego 
nie m,ożna mieć zaufania. 

Replika mec. landaua .. 
DąbrowskIego. 

Adwokaci Landau i D/\ browski re-, 
plikowali wyłącznie zbijając wszyst­
kie momenty prawne, poruszone w re­
plice prokuratury. 

Oświadczenie mec. Szurleja. 
Po wygłoszeniu replik obrońców, 

powstaje adw. Szurlej , pro!lząc sąd o 
Udzielenie mu dodatkowo głOBU . w 
sprawie oś wiadczenia. 

Sąd przychyh\ się do pro'by adw. 
SzurJeja. który składa nast~puJące o­
świadczenie: 

- Pan Prok. Urabowski zwrócił w 
swej replice U Na " ę, jnkobym użył pod 
jego adresem słowa: ,badźmy uczciwi' . 
Napróżno szukałem tych słów w steno­
gramie. Nie znalazł-m ich. Zresztll _ 
przypuszczam, że gdybym użył tych 
sł6w, sąd by mi na to zwrócił uwagę,. 
Pan Prokurator poruszył tę sprawę w 
złej wierze, gdyż wie dobrze, że to się 
do niego nie stosowało . Przypuszczam, 
że pan prokurator skorzystał z tej bro­
ni, aby wnieść do repliki jakiś nowy 
moment. Nie można nic powiedzieć 
o premjerze Witosie, więc się wymierza 
ciosy w jego obrońcę. 

W czwartek od rana ostatnie s-towo 
oskarżonych . Pierwszy przemówi osk. 
Lieberman. 

---------------------.----------------------
w ciągu najbliższych dni. 

Zmiany w organizacji Z. U. P. U. 
Rozwiązanie komisji organizacyjnej i organów 

ściślejszych zakladu. 
Minister Pracy i o.' S. wydał zarz!!­

dzeuie, moc~ którego przepisy r.ozdzlalu 
II wchodZI! w życie w sto~unkn do Za­
kładn Ub!!~pieczeń Pracowników Umysło­
wych w Warszawie od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim statutu tego zakła­
du, kiedy to zostanie równocześnie roz­
wiązana komisja organizacyjna zakładn, 
oraz wyłonrone z pośród jej członkó w 
ciała kolegjalne, wykouajllce czynności 
władz i organów IIciślej5zych zakłada . 

Turniej hockeyu w Krynicy, 
KRYNICA. 5. J. (PAT) W Krynicy 

rozpoczął się czterodniowy turniej hoc­
kejo wy z udziałem 2 drużyn zagranicz­
nych: reprezentacji Rumunji i Branden­
burger S. V. oraz polskich zespołów: 
Cracovji, AZS Warszawa, KTH i ,Czar­
ni'. W pierwszym dniu rozegrano dwa 
mecze. W pierwszym Cracovia poko­
nała Rumunów 5:1 (3:1, 0:0, 2 O), w 
drugim meczu warszawscy akademicy 
pokonali drużynę niemiecką w stosunku 
2:1. 

Smutne cyfry. 
WARSZAWA, 5. I. (PAT) Według 

danych P. U. P. P. tygodniowe sprawoz­
danie wykazuje na dzień 8 stycznia r. b. 
289,057 bezrobotnych. ----

Taki Rok ... na' .Nowy 
Rok. 

Noworoczny program w "Cocłailu". 
Druga z kolei premjera w ,Coctailu' 

p. t. ,Taki rok ... na Nowy Rok' spotka­
ła się z niebywałem przyjęciem 1:e stro­
ny rozbawionej publiczności, która na 
obydwuch:premjerowych przedstawieniach 
wypełniła widownię tego sympatycznego 
teatrzyku. 

Niezrównana gwiazda ,Morskiego 
Oka' Stanisława Karlińska podbiła ser­
ca publiczności, która nie szczędziła 
swej ulubieni y gorących oklasków. 

Dzisiaj, w środę, o godło 6-ej, 8-ej 
i lO-ej powtórzenie premjery p. t. ,Ta­
ki Rok ... na Nowy Rok'. Kasa dzienna 
w składzie mat. piśm. W: .Schweitzera 
Piotrkowska 104, tel. 100-02 czynna jest 
bez przerwy od godz. lO-ej rano do g. 
5-ej popoł. zaś od godz. 5 min. 15 ka­
Sa teatru ,Coctail' Przejazd Nr. 34, 
tel. 105-73. 

Z chwilI! rozwi~zania tych władz, 
czynności kolegjalne organów Z. U. P. U. 
w Warszawlt\ przewidzianych w jego 
statucie splllniać będą tymczasowe władze 
kolegjalne, powolane PL 'Zez Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej w ramacn po­
stllno wień st&tutu. 

Statn~ warszawskiego ZUPU. jest już 
ópracowany i będzie ogłosi ony w "Moni­
torze Polskim" w pierwszej polo wie sty­
cznia 1932 r. 

Skazanie szpiegów 
na śmierć i więzienie. 
WARSZAWA, 5. l. (PAT) W dniu 

dzisiejszym . Sąd Okręgowy w Grodnie 
wydał wyrok w sprawie o szpiegostwo, 
przeprowadzonej w trybie doraźnyłp. 
Na mocy wyroku jeden z oskarżonych 
Mojżesz Dawidowicz został skazany na 
karę śmierci, drugi zaś - fajwel Karp 
na 15 lat ciężkiego więzienia. 

Nowy rząd Jugoslawji. 
BIAŁOGRÓD, 5. l. (PAT) Król ' pod­

pisał dekret mianujący nowy rząd, . nil 
którego czele stanął ponownie gen. . 
Zivkovic. Tekę spraw zagranicznych 
objął Marinkovic, sprawy wewnętrzne­
Srsklc, min. wojny i marynarki - gen. 
Stojanovic, finansów-dr. Dżordżevic. 

-------------------------Pożar w Zakładach Przem. 
Chemicznego w Zgierzu. 
W dniu wczorajszym w zakładack 

Przemysłu Chemic:Gnego w Zgierzu, 
przy ul. Leśnej 7 w oddziale kwasów 
wybuchł potar. który natrafiwszy na 
łatwopalne materjały poozą/ si~ sze-
rzyć z gwałtownI! szybkością . , 

Do akcji ratunkowej wezwano 
miejscowy oddzi.al straźy ogniowej, 
który do pomooy wezwał trzy oddzia­
ły łódzkie.i straty ognioweJ ochotni-o 
czej, wspólnemi silami straty ogień 
zOBtał zlikwidowany po dwu godzin­
nej akcji. 

Spłoną! całkowicie dach nad od· 
dzialem kwas6w. I 

Straty spowodowane pot,lIrem dość 
znaczne, lecz narazie nie ustalono 
jeszcze na jaką sumę. 

Przyczyna powstania pol;aru taUe 
nie zośtała ustalona. Komisarjat P. P. 
w Zgierzu prowadzi w tej sprawie 

I 
dochodzenie. celem ustalenia przyczy­
ny potaru. (P) 
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"WOJNA -Dalsze szczegóły 
BĘDZIE b - I k- d B h · h CIĘŻKĄ"... esłJa ~ I~go mor u w rzuc oWlcac . 

Temi oto słowami żegnał się w Coraz więcej poszlak mówi o winie Gorgonowej. 
odezwie przed uwięzieniem prezydent 
konkresu wszechindllSkiego Pate!. 

Isto.tnie wszelkie znaki na ziemi 
• i niebie wskaznją na to, _ 'że tym ra­

zem narodowy rnch wyzwoleńczy w 
Indjach przybierze dramatyczne formy. 

Fiasko ostatniej konferencji .okrą­
głego stołn· było hasłem do wzmożo­
nej ' akcji nacjonalistów hinduskich. 
Duchowy ich wódz, - wielki .Ma­
hatma· Gandhi wezwał naród do 
kontynuowania akcji cywilnego niepo­
słuszeństwa. Tym razem jednak 
jasnem jes~, iż gra, idąca o tak wiel­
kił. " stawkę, jak niezależność trzystu­
miljonowego narodu, - toczyć się 
będZIe nietylko w ramach .cywilnego 
nieposłuszeństwa" . 

Kości rzucone! 
Konserwatywny rząd angielski 

przystąpił do stłumienia odruchów 
rewolucji hinduskiej przy użyciu 
wszelkich środków, stojących do dys­
pozycji tak możnego j ak Albion, -
• protektora • narodów. 

Aresztowanie Gandhiego, Patela, 
Pr~ada - oto wstęp tej decydującej 
rozgrywki. 

Londyn zdaje sobie sprawę z po­
wagi położenia, chwyta się draKońskich 
zarządzeń. 

Masowe aresztowania przywódców 
hinduskich, krwawo tłumione demon­
stracje w kraju, - koncentracja sił 
wojskowych, - podjudzanie mahome­
tan przeciw ludności hinduskiej 
o~ ponury obraz obecnego stanu w 
Indjach. 

Nie ulega wątpliwości, że walka 
o samodzielnoś~ bytu państwowego 
największej • kolonji" angielskiej 
wstrząsa podstawami Wielkiej Brytanji. 

Środki represyjne w postaci ba­
gnetów i lanc nie wystarczą na dłuż­
szą metę. Olbrzymi kraj , budzony 
do własnego życia politycznego przez 
ofiarnych apostołów godności narodo­
wej, nie uspokoi się ani niewiele mó­
wił\cemi obietnicami ewolucyjnego przy­
gotowania Indyj do samodzielnych 
rządów ani terorem, więzieniami i ka­
rabinami maszynowemi. 

Raz poruszona lawina nie ustanie 

Lwów, 5 tyczuia. 

Gorgonowa wypiera się. 
w dniu wczorajszym s~dzill śledczy. 

Kulczycki, który prowadzi śledztwo w 
spr!lwie zbrodni w Brzucbowicach, w to­
warzystwie prokuratora Krynickiego oraz 
aaprzysiężouego. cbemika udał się Da mi6j­
sce zbro.dni. J edno.czllŚnie w Brzuchowi­
cach odbyć si!) mida konfrontacja Gorgo· 
nowej ze Stasiem Zarembą i słutbl\. Spo­
dziew&no się ogólnie, it Gorgonowa, zet­
knl\w8zy si!) z miejscem pDnurej tragedji, 
zMamie się i przyzna do. wlzystldego. 

Stliło. się -jednak inaczej. Już wysia­
dając z !!amochodu Gorgonowa miała w 
twarzy tak wielkI! pewnośĆ siebie i zacię­
tość, że zrozumiauo, it w dalszym ci~gn 
b!)dzie przeczyć wszystkiemu i bronić swe­
go stanowiska do. końet.. 

Willa, w której popełniona zDstała 
zbrodnia, została. w swoim czasie opie· 
CzętDwanl!, przyczem p\"'ty opiecz~towa­
nych drzwiach pełnili służbę policjanci. 

Spalenie krwawych 
śladów. -

Gdy przed l.I\ will!) 2.sjecbał samochód 
z sędzi~ śledczym i komisją, odpieczęto­
wano drzwi i wszyscy weszli do wnętrza. 
Pierwszl\ czynnościl! było dokonanie w 
całym domu szczegółowej rewizji, przy­
ezem w piecu tago . pokoju. w ' którym 
sypiała Gorgouowa, znaleziono popiÓł ze 
śladami nafty. Służl!ca zeznała bezpośred­
nio po zbrodni, t e GDrgo.nowa brał». z 
kuchni bntelkę z naf~. 

Zapyt&na obecnie o przyczyny, Gor­
go.nowa oś wiadczyła, iż myła ręce vr o· 
bawie zakażenia. Okazało się jednak, że 
nafta znajdowała si!) w piecu, wobec p:e,­
go nie ulega jnż najmniejszej wątpliwości, 
że Gorgouowa tam wlaśnie spaliła koszu­
lę, w której dokonała zbrodni, a która 
została skutkiem tego zbroęzona krwiII, 
aby zatrzeć wszelkie ślady. Wobec tego 
popiół z pieca zebrano i oddano do anali­
zy chemicznej. 

Zniknięcie listów. 
Później przetrzllśnięto dokładnie pokój 

zamordowanej Zarembianki, przyczem pod 
poduszkll znaleziDno jej torebkę. Rodzina 
wiedziała dobn;e, że tam właśnie znajdo· 
wały si!) ko:npromitujllce GorgonDw~ listy, , 
których w torebce podczas rewizji nie 
było. Znaleziono kilka listów, pisanych do 
Gorgonowej przez różnych:panów, dopiero 
w szafce Zarembianki. 

Rewizja prowadzona była bardzo szcze-
w połowie drogi. Inteligencja hinduska gćłowo . Po nil!j przY8~piono do badania 
wykształcona na uniwersytetach euro- Gorgonowej, która tłnmaczy zbrodnię w 
pejskich, przesiąknięta ideałami wolno- ten -apollób, że jakiś bandyta dostał si!) 
sciowemi - jest płomiennym słupem przez parkan do ogrodu, otworzył okien­
wskazań narodowych. ko w pokoju Zarembianki i przes nie 

dostał si!) do wnętrza. Po dokonaniu 
Hasła zrzucenia jarzma brytyjskie- zbrodni wyszedł przez werandą. Zeznane 

go rozpaliły umysły kraju trzech kast., przez Gorgonową okoliczności poddano 
Dotarły ~one niby gorące wici do na;- badaniu i nie znaleziono żadnych śladów. 

" któreby nprawniały do wysuniętych przez 
d~18z:,!,c~ zakl\tków? - niec~ .nadzieje nit przypuszczeń . Mowy więc niema, aby 
WIelkIeJ przyszłośCI tego naJWIększego wskazanI! przez GorgonowI! drogI! mógł 
półwyspu globu! się przedostać jakiś człowiek. 

Na ulicach miast leje się jnż krew, 
maj/łC& uświęcić szlachetne dążenia Dalsze zdobycze 
wolnościowe. rewi ji. 

Bezbronni, - przynajmniej do- Dopiere potem przyst.l}piono do ogl!)-
tychczas, - parjasi na«stawiają swe dzin różnych szczegółów przy pomocy 
gołe piersi na ostrza stali okupantów _ 
angiel8kich. 

Bój to będzie długi, uparty i li- ,am przeszedł gehennę niewoli mU~ZIł 
cznych ofiar wymagający. być i są bezwzględnie po stronie 

Prestiż mocarstwowy Anglji zagro- szlachetnego narodu hinduskiego, ma­
żony w najbardziej czułym punkcie, jącego wszelkie przyrodzone - prawo 
drżąc o swe wprost fantastyczne do nadania twemu bytowaniu państwo­
bogactwo - radżowie hinduscy stoją wemu form, jakie sam uznaje za 
wiernie i karnie przy wicekrólu, _ odpowiednie. 
wiedząc iż koniec panowania angiel- ... Ma się oto już 
skiego. w Indjach, jest końcem ich ra- nowania angielskich 
ju ziemskiego. dlowych" ll w świecie. 

......." 

ku końcowi pa­
,kompanij han-

Sympatje naszego narodu, który t.a ... .J(e'lryfr. }>ielrz.afr.. 

lupy. Podczas tego chemik przysięgły 
znalazł na jednym z foteli plawę krwi 
oraz kilka jasnych włosów kobiecych. 
Zarówno krew jak i WIORY poddantl bl)­
riO} badaniu cel~m stwierdzenia, czy po­
chodzą od Zarembianki, czy też od mor· . 
deny. 

Dowody przeciwko Gorgonowej po­
większył jeazcze fakt znalezienia u OJej 
w szafle klUCZĄ od tyluej bramy ogr<hJ.u, 
cO do którego domniemana morderczyni 
twierdZiła cały czas, że zaginął. Zapyta­
na już w czasie śledztwa o klucz odpar· 
ła kat~goryczuie, że nie posiada go i nic 
o nim Dle wie. 
• Po przesłucbanin Gorgo.nowej przy­
stąpiono do zbadania świadków. Wszyscy 
zeznawali pod przysi~gą.. 

DDplero późnym '" ieczorem komisja 
śledcza ukończyła swe czynności, poczem 
po.nownie opieczętowała willę, gdyż Sljd 
dordny może uznać potrzebę ponownego 
naocznego jej zbadania. Gorgonową prze' 
wieziono zpowrDtem do wi~zienia. 

W dzień morderstwa bezpośrednio 
przed prqJazdem Gorgonowej do willi 
nast~pił moment bardzo charakterystycz­
ny, gdyż pies-wilk począł głośno na­
szczekiwa6. Ujadał on w ten sposób, jak 
to czynią psy, mające przed sobą kogoś 
obcego. 

Wogóle wilk był niezwykle czujny i 
zawsze głośnem ujadaniem dawał ZDać o 
zbliżaniu się kogoś obcego do willi. Tym­
clIasem krytycznej nocy pies zachowywał 
sil) zupełDle spoko.jnie i flikt z domowni­
ków nie slyszd jego. szczekania. Wyłą­
cza to jakąkolwiek możliwDśĆ dosta­
nia aię obcego człDwieka do willi. Był­
by on niechybnie przez wilka rozszarpa­
n"y. Zobacllywszy Gorgonową - dom"w­
niczkę, pies, oczywiście. nie szczekał. To 
też dopiero pó~uiej, gąy wszyscy zwró' 
cili uwagę na zachowanie się psa w chwili 
m~rdowania Zarembianki, Gorgonowa o­
puściła pokój i unieszkodliwiła wilka, 
chcąc jakby przez to zaznaczyć, że zostal 
on przez mordercę zabity lub ogłnszony. 

Pożycie Zarembów. 
Teraz dopiero wypłynęło na jaw wie­

le szczegółów z prywatnego żyeia Za­
remby. Okazuje się mianowicie, że jego 
żona (ślub miał miejsce w r. 1912) była 
jaknajzdrowsza w ch wili zam"źl'ójścia i 
przez długie lata później . Powodem jej 
choroby nerwowej był straszny wstrząs, 
którego. doznała, stwierdziwszy, iż mąż 
ją zdradza. W sposób ujemny na jej zdro­
wiu odbiło się równiei nsiłowane samo­
bójstwo męża. 

W roku 1919 p. Zarembina stwier­
dziła, że jej mąż utrzymywał bliższe sto-

\ sunki z nrzędniczką w binrze. Póź1iej, 
gdy ta urz~dniczka wyszła zamąż, Za­
remba z ro.zpaczy po odejścIU kochanki 
chciał pop~loić samobój.two. Wypadki te 
tak deuerwuJąco odrlziałaly na jego to­
nę. że do.tała chorDby nmy.łowej . 

Okazllj~ sie. że t~go samego {Iuia, ldedy 
Zo.8Ulo popełnione imorder.two. Lusla 
Zanmbiauka byla u swoJej Ciotki, która 
z ramienia rodziny opiekowała się dzieć­
mi Zaremby. i OŚWiadczyła jej, że ma 
o.becnie własne mieszkanie, li którego 
bardzo cieszy ~ię. gdyż dzięki Illemu 
ciotka b~dzie mogla k8żd~j chwili przyjść 
do niej, bo tam nigdy uie bęrtzie osób 
niepo wołlloych. Ciotka namawiala swą 
pupilk ~. by ~ostała u ni~j na noc, Za· 
rembianka jednak odTZlldla tę propDzy­
cję, twierdzl1c, że oiciec ocz~kuje na nil! 
w Brznchowicach i byłby niespo.kojny, 
gdyby na czas nie wróciła. 

Nie pr~czuw81a, że jedzie do Brzu-
chnwic po 'mierć.. . • -

~ Trzej Królowie" w Krynicy. 

'!I. cale~ Polsoe obchodzone jest bardzo uroczy­
~C1.e SWJęto . ~rzeoh KrOIi. W Krynioy, gdzie 
8meg Jeży JUz grubą "arstwl\ I mrO. ~r ... a od 
dł~ższego czasu, Ulepili w parku Zdrojowym 
gosCle, spędzający .w K<>:nicy święta, .Trzech 

Kr6h /II ze snil~!u. 

----------------------Hitlerowcy propagują 
i,ednolity front stronnictw, 

aby oSIągnąć wolność zbrojeń i skreślenie 
długów. 

BERLIN, 5ol.-Pierwsze przygotowania celów będzie mnsiała opozycja narodowI!. 
niemieckie do akcji w Lozannie podj~te poprzeć wy8nni~te przez rząd postulaty, a 
zostały tym razem na platformie wew- tem samem dopomóc kanclerzowi Rzeszy 
nętrzno-politycznej. do osiĄgmęcia prestiżn, który doprowadzi 

Z kół uarodowo·socjalistycznych nieo- do rezultatów. 
czekiwanie propagowany jest plan pewnego Apel konczy się kat~gorycznem wes. 
rodzaju "pokoju bożego·, któryby objął w.aniem w8zystkich do utworzenia jedno­
wszystkie stronnictwa od narodowych 80- litego frontn. 
ojalistów do socjaldemokrat6w wł~cznie. 
ZawiesIenie w tym czasie walk partyjnych Hitler w laskach u rządu. 
miałoby specjalnie wzmocnić stanowiJko 
gabinetu Briininga w Lozannie. Narodo- BERLIN, 6, l. - .Deutsche Allge­
wo - socjalistyczny .Mont8gsblatt, organmeiue Ztg.· potwierdza informacje naro­
opozycyjnej grllpy hitlerowców, samieacza dowo-~oc.iaJistycznego. .Montagsblau·u· 
odezwę do opozycji narudowej, która mię- o DJającem nastllpit w dniach najblU­
dzy inBemi głosi: To, co rzl\d dzisiaj re- szych przyjęciu Hitlera przez min. Groe­
prezentuje, jest spraw, Niemiec. Po raz nera. 
pierwlzy kanclerz Rzeszy w swoim urzę- Dziennik podkreśla, że przyjęcie takie 
dowym charakterze wysnul!ł żl!danie n- nie napotka na żadne trudności , o ile 
wolnienia Niemiec od eięurów reparacyj- tylko Hitler zwróci się z pro6bł o au­
nych i przywrócenia im suwerenności mi- djencję do min. Groenera, U-óry w po-
litarllej. niedziałek powrÓCił z urlopu do BerllDL 

Kanclerz i rzl\d mogl! osil\g-nl\ć swój Z końcem nbieglego miesiąca przy-
cel tylko wówczas, gdy ~ Niemcy sta- wMcy innych stronnictw politycznych 
nil za J.l.im. N,ade zł~ godzi~a narodowfj I odbywali również narady z mini trem 
DpOZyCJI! W InteresIe SWOIch włunych spraw wewnętrznyeb i Reichswebry. 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki, Karol 

Wolner, zginął w tajemniczych okollcz­
nośolaoh w Zakopanem. Reporter .prze­
gl~du Codziennego", Leszek Wirga, Bi­
łowa) przy pomocy swego slostrzeńoa, 
Grądzkiego zbadae .agadk~"""lerci Wolne­
ra i wówczas natknąhlę na ślady szajki 
ta/szerzy banknotów ~ 

Narzeezon'l Grądzklego była Nela 
Kierzkowska, sekreŁarka Wolnera. 

Wirga padł oli arą zamachu, zorga­
nizowanego przez .pana meeenasa~, 
zagadkowe indywiduum. Ciała repor­
tera nie odnaleziono. 

Na cmentarzu na Dołach pojawIlo 
się widmo, w zwlllZku z czem angażo­
wano dozorcę nocnego, Grędelski.go 
Stefana 

Grądzki, błądząc Aleją l-go Maja 
natknął się n. młodą kobietę, która 
]lroslla go o pomoc. Opowiedział .. Grądz­
kiemu, ze brat jej znany przemysłowiec, 
BoelU h, padł onarąBzajkl .Trójkąta", 
oraz ie zwabiona przez szantażyetów 
oIojaklegoś domuj-.dołała zbiec. Grądz­
ki przyrzekł pannie Boeltich aWI\ po­
moc. 

Nazajutrz Boeltlehówna zostoła u­
więzIona w jaskini azajki .Tr6jkąta", 
naskutek wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisarz Olmańaki otrzymał list 
od ,Trójkąta' z zawiadomieniem, 1e 
Boeltlchówna nie trj •. 

Dozorca noony cmentarza na Dołach, 
Grzędelaki, wszedł do masywnego gro­
bowca l uruchomiwszy mechanizm w 
jednej z trumien wszedł do podziemia. 
Otwór zamknął się, więc przypadkowy 
świ adek, Skopień wezwał pomocy wy­
służonego włamywacz., Paradowsklego. 

Gdy obaJ późnym wieczorem przy­
azli do grobowca - zostali w ciemno­
ściach obezwładnieni przez nielnanych 
osobników. 

Bezrobotny Majerczyk codnia bezo­
wocnio poszukiwał pracy. 

Zabłądził pewnego południa na 
cmentarz przy ulicy Brzezińskiej i u­
słyszał jęki, dochodzące od strony m.­
sywnego grobowca. Wystraszony po­
ozątkowo postanowił przyjść z pomocą 
uwięzionemu w podziemiach grobowca 
męzczyźnle. 

RobotnIk uwolnił z podziemia do­
zorcę Grzędeiskiego, za co obdarowany 
zost.l... pięciuset złotowym banknotem. 

Nadkomisarz Olmański usilował a­
resztować markIz. d. Lavalle, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol­
SZAńskiemu w ucieczce. Grądzki posta­
nowll zerwać z Kier.kowską zarzucaj"c 
jej nIesŁałość. 

Do decyd ującej rozmowy między na­
rzeczonymi nie doszło, bowiem .Jakiś 
tajemniczy znajomy Neli polecił jej ka­
tegorycznie przybyci do siebie przed 
apotkaniem się z Grądzkim. 

(Dalszy ciąg). 

Sądzę, że nikt z obecnych nie 
będzie zwracał na pana zbytniej uwa­
gi, bo jak przypuszczam jest to właś­
nie ten sam klub, o którym wspomi­
n,u przed zgonem brat panny Boelti­
chówny, o czem już mi pan mówi t. 

Bardzo możliwe. 
- Czy ma pan pieniądze? 
- Myślę, że parę set złotych mi 

wystarczy. 
- Mało - markiz de Lavalle 

uśmiechnął się. - Chcąc nie zwracać 
na siebie uwagi musi pan grać. W ten 
sposób pozbędzie się pan nagabywań 
wszelakiego autoramentu ciekawskich. 

BAPHOIVIETA . 
powieść na Ile niesamowitych przeżyć DozagrQbowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

- Więc będę grał - przerwał 
Grądzki. 

~ I ma pan nadzieję wygrać?­
i nie czekając na odpowiedź markiz 
de Lavalle ciągnął dalej: - Napew­
no pan przegra, chociażby dlatego, i:t 
szezęśliwych w miłości spotyka w grze 
niepowodzenie; pozwoli więc pan sobie 
słożyć po:tyczką. 

Markiz de Lavalle wyciągnął z 
kteszeni portfel, skąd wyjął dziesięć 
banknotów pięćsetzłotowych i wręeza­
jąc je Grątlzkiemu powiedział: 

- Tę sumkę zwróci mi pan kie­
dy to będzie panu naj wygodniej: 

Grądzki po krótkiem wahaniu przy­
jął pieniądze. 

- Czy był pan u naczelnika u­
rzędu śledczego? - spytał się. 

- Naturalnie - odrzekł markiz 
de LavalIe - i z nadkomisarzem 01-
mańskim rozstałem się w jaknajlep­
szej zgodzie, chociaż, jak przypusz­
czam, podejrzewa mię nadal, iż nale­
żę do zbrodniczej szajki • trójkąta"­
wzruszył ramionami. 

- Nie lepiej byłoby jednak, za­
miast tracić czas w klubie .Damy 
Kierowej", abyśmy się zajęli odszuka· 
niem panny Boeltichówny - odezwał 
się Grądzki, który lękał się ryzykow­
nej, bądź co bądź, wyprawy do ta­
jemniczego klnbu. 

- Może właśnie w tym klubie 
trafi pan na właściwy ślad - pod­
sunął markiz de Lavalle. 

Myśl ta rozproszyło wszelkie skru­
puły Grądzkiego. Dla Ani gotów był 
nawet udać się do piekła. 

- A więc dobrze - powiedział 
- dzisiaj o godzinie jedenastej w no-
cy odwiedzę ów zagadkowy przybytek, 
który przybrał tak fascynująC)4 nazwę, 
jak klub .Damy Kierowej". 

Późnym wieczorem u zbiegu ulic 
Zielonej i Gdańskiej zatrzymała się 
taksówka, z której wysiad1 Grądzki i 
zapłaciwszy szoferowi za kurs udał się 
pieszo w stronę klubu .Damy Kiero­
wej". 

Klub .Damy Kierowej" mieścił się 
w niewielkim pałacyku przy ol. Gdań­
skiej, lecz członkom, stosownie do in­
strukcji, zamieszczonej na karcie wstę­
pu, nie wolno było pod groźbą wy­
kluczenia, swojem przybyciem zwracać 
na siebie czyjąkolwiek bądź uwagę, dla­
tego też i Grądzki wolał dojść pieszo 
do tajemniczego przybytku hazardu, 
aniżeli podjechać ·taksówką. 

Po paru minutach Grądzki zatrzy­
mał się przed eleganckim dwupiętro­
wym domem. 

W głębokiej bardzo wnęce bramy 
zatrzymał się naeisnl\ł gnziczek 

dzwonka. Ciężka, masywna brama, o­
zdobiona rzeźbami uchyliła się. 

Rosły port jer w granatowej liberji 
ze złotemi galonami podejrzliwym 
wzrokiem zmierzył Grądzkiego. 

-- Pan sobie życzy? - powie­
dział tonem, w którym brzmialo py­
tanie. 

Grądzki zamiast odpowiedzi, nie­
dbałym ruchem podał trzymaną cznb­
kami palców kartę wstępu do klubu 
.Damy Kierowej". 

Zachowanie się - portjera uległo na­
tychmiastdwej zmianie. Zgiął się w 
głębokim ukłonie, usunął się na bok, 
zostawiając wolue przejście dla Grądz­
kiego. 

- Nigdy uie widziałem jaśnie pa­
ua - mówił - a muszę być bardzO 
ostrożny. 

Zamknął bramę, a zgrzyt klucza 
w zamku odbił się głuchem echem. 

- Brr! - wstrząsnął się Grądz­
ki - mam wrażenie, iż dostałem się 
do więzienia - ruszył jednak śmiało 
naprzód, poprzedzany przez porljera, 
który otwierał przed nim drzwi, wio­
dące z bramy do klatki schodowei. 

- Co za przepych-myślał Grądz­
ki, stąpając po puszystym dywanie, 
którym przykryte były marmurowe 
schody. 

łod n Czarnym J:a6ędziem ': 
Antoui Majerczyk, ściskając w 

spracowanpj, twardej garści banknot 
pięć8etzłotowy, ktkry mu przed chwi­
lą wręczył dozorca cmentarza, nie 
wierzył własnemu szczęściu. Tyle pie­
niędzy od dawna nie posiadał do swo­
jego rozporządzenia. 

Szed1 więc bardzo szybko w stro­
nę swego miestkania, myśląc nad tem, 
co miał swej żonie powiedzieć. 

l'rzedewszystkiem postanowił roz­
mienić banknot i wręczyć żonie nara­
zie ze sto złotych, gdyż z posiadania 
takiej kwoty łatwiej byłoby ruu się 
wytłumaczyć. 

Wstępował więc do kilku sklepów 
prosząc o zmiauę pięćsetzłotówki, ale 
wszędzie spotkał go zawód - nikt 
tak poważną kwotą nie rozporządzał. 

Przy zbiegu ulic Brzezińskiej i 
Franciszkańskiej Majerczyk przypom­
niał snbie o starym znajomym z daw­
nych dobrych czasów, kiedy to po sto 
i więcej nawet zlotych 'tygodniowo za­
rabiał, Ignr.cym Sumkowskim, który 
był właścicielem niewielkiej restauracji 
zwanej: Pód .Czarnym Łabędziem", 
mieszczącej się przy ulicy Francisz­
kańskiej. 

- Ten miał zawsze du:to pienię­
dzy - rozwa:tał - napewno mi zmie­
ni pięćset złotych - i Majerczyk skrę­
cił w ulicę Frauciszkańską i po chwi­
li znajdował się już pod .Czarnym 
łabędziem" . 

Ale Majerczyka spotkało i tutaj 
niepowodzenie. Sumkowskiego nie Zll­

stał, postanowił więc na niego zacze­
kać. 

Usiadł w kącie niewielkiej izby 
przy stoliku, nakrytym papierem i z 
zaciekawieniem rozglądał się dookoła. 

Od dwóch laf nie był w żadnej 
knajpie, a że przedtem kieliszkiem nie 
gardził, to teź z lubością wdychał na-

sycone wyziewami piwa i alkoholu po-
wietrze. • 

Tu:t przy ~iedni'm stoliku Elwóch 
mężczyzn raczyło sią wódką, zagry­
zając wielkiemi kawałkami kiełbasy. 

Majerczyk od rana nic nie jadł, 
postauowił więc urządzić sobie małą 
ucztę· 

- Wszak mam dużo pieniędzy­
rozważał. 

- Ćwiartkę kiełbasy i chleba -
zawołał w stronę bofetu. 

W ciągu kilkunastu sekund żąda­
nie jego zostało spełnione. 

Racząc się tłustą kiełbasą Majer­
czyk nie mógł się powstrzymać od rzu­
cenia, od czasu do czasu, oczyma na 
sąsiedni stolik, na którym tak apety­
cznie wyglądała butelka z wódką. 

- Chyba mogę sobie na jeden 
kieliszek pozwolić .- myślal spogląda­
jąc w bok. 

Flaszka z niebieskl\ etykietą po­
prostu zahipnotyzowała Majerczyka; 
nie mógł od niej oderwać wzroku. -
Wreszcie nie wytrzymał. 

- Jeden większy! - powiedział. 
- Słaba - mrukuął - ociera-

jąc usta rękawem i nie namyślając się 
d1ugo zażądał pół butelki. 

Stojąca za bufetem kobieta zmie­
rzyla go krytycznem spojrzeniem. 

W zabłocouych wykrzywionych bu­
tach, w wyszarzanej, zmoczonej kapo­
cie uie mógł wzbudzać wielkiego za­
ufania. 

- Pan wpierw niech zapłaci­
odezwała się, nie opuszczając stanowi­
ska. 

- Co?-zagrzmiałMajerczyk, któ­
remu wódka zaszumiała w głowie. -
Mam zgóry zapłacić. A to co za no­
wy zwyczaj. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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Kalendarzyk.· 

Styczeń 

6 
Sroda 

DZIŚ: \v. Trzech Króli 

JUTRO: Lucjana i Julj. 

-:::-

W.chód sloiicll 7,H. 
Zacbód slońca 1~.39. 

Wschód księżyca 7.2~. 
Zach6ą księżyna i3.49. 

Długos': dOia 7.52. 
Przybyło dni .. 9 min. 

MUZRUM M.lBJSKIR histOI'ji i sztnki im., 
J. iR. Bartoszewiczów (Plac Wolności l) 
otwarte IV środy, soboty i niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następnj,!ce ap­

teki: H. Dancerowej (Zgierska 57), W. Gro .. -
kowskiego (11 Listopada l,,), Sukc. S. GOl'­
leina (Piłsudskiego M), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 16i), R. Rembielitiskiego (An· 

I 

J drzeja 28), A. Szymańskiego (Przędzalnia-
na 76). 

Z DNIA NA DZIEŃ . 

» 

: 

Wilk syty i owca cała. 
Hittler z rządem się godzi 
l wspólny wysuwa front 
Więc będzie Hittler syty 
l caly będzie też rząd. 

Olugów zyska skreslenie 
ady zbrojny stworzy front, 

. Pod zręby Europy 
P/onący podloży lont. 

A potem Hittler z Briiningiem 
W radosny wnet pójdą pląs -
Ze świat się znów dal nabrać 
Na caly ich sztUCZni' dąs. 

ANS. 

Groźba strajku niższych funk­
cjonarjuszy miejskich. 

1

1 Na dzień 16 b. m:. w sali rady miej­
lkiej, wyznaczony zostal wiec niższych 
funkcjonarjuszy miejskich, żłdających lio­
rocznej gratyfIkacji i dodatkn l5-proc. 

Kartel ZZP., kiernjący akc.i~ niższych 
funkcjonarjnszy miejskich, grozi wywó­
laniem strajku w wypadku niewyzy~ka­
aia spełnienia tych żądań ekonomicz­
nych. (b) 

\ 

Zamach samobójczy 
w dworcowej poczekalni. 
w dnin wczorajszym w poczekalni 

(lworca Łódż-Fabryczna otruła się jody­
Dl} 28-letnia Marja FUl'gal (Limanow­
skiego 25). Na ziemi obok owej kobie­
ty leżała potłuczona buteleczka. 

Lekarz pogotowia przewiózl Furgal 
do szpitala IV Radogoszczu. Przyczyny 
samobójstwa nie nstalono. (p) 

Teatr 
- I 

"BOMBA" 
Dziś poraz ostatni!!! 

" ... a Bomba 
• .I •• " 

Się smleJe ... 
Na czelo zespolu 

Romuald Gierasieński 
10 Oancing·Boys. 

Dziś trzy przedstawienia, o godz. 6.15, 
8. 15 i 10.1 5. 

Zapowiadamy rewelacyjną premjerę p. t. 

Szalony karnawał 
- z -

Tadeuszem Faliszewskim 
i Romualdem Gierasieńskim - . 

.DZIENNIK ŁODZKI" 6.1.32. Str. 5. 
, 

WYBORY W TUSZYNIE. 
W nadchodzącą niedzielę mają 

odbyć się wybory do rady miejskiej 
m. Tuszyna. 

'"",ybory te lIl.ają specyficzny POIii­

mak, ze względu na 'długotrwalą wal­
kę większo ci poteczeństwa tu~zyń­

skiego z obecnym magistratem. 
N aj cięższe zarzu ty, kt6rych tak 

głośne echo rozlegało się na wiehl 
sprawach sądowych, odnosiły się do 
parcelacji lasu tnszyńskiego . 

Ta właśnie parcelacja jest obecnie 
taranem, którym biją wszyscy prze­
ciw liście magistrackiej. 

pożądane wlaściwie być winno i dla 
władz odczucie na t.ym skromnym po­
za tern odcinku istqtnego pulsu spo­
łeczeństwa. 

Wybory do samQrządu, - acz 
zawsze z8S!ldniczo na gospodarczem 
rzekomo odbywające się podłożu, -
kryją w . obie bardzo silne pierwiastki 
natury czysto politycznej. 

Prawda, że w tak malem i cichem, 
jak Tnszyn mieście, - o jakichś 
wielkich zmaganiach partyjnych uie 
może być mowy, - jednak pelVl{e I 

odgłosy 'powszechnych tal myśli poli­
tycznych i tu swe Ho znaleźć mają 
spo obność . 

Na ogólną ilość 12 mandat6w 
zgłoszono 7 list, w tej liczbie 3 ży­

dowskie i 4 chrześcijaIi kie. -
Między innemi osobna lista "inłe­

ligencii" r6wnież staje do walki o 
wsp6tudzial w rządach miej kich. 

Jak na miasto o niespełna 5 ty~. 
ludności 7 list jest może nieco zawiele. 

. P. 

Na czele ' tej 'listy umie zez ono 
obecnego sekretarza magistratu p. 
Maślankiewieza, kt6rego w wielkiej 

mierze czyni!\, _ mieszkańcy Tuszyna 
współodpowiedzialnym za gospodarkę' 
miejską, tak bardzo u większości naj­
poważniejsze wzbndzającą zastrzeżenia. 

Kto będzie rządził Tuszynem? 
Egzamin kandydatów na radnych 

Analfabeci skreśleni z list. 

Można wla ciwie liście nr. 7 
przysądzić niejako charakter .centro­
lewu" , a liście nr. 6 centrowo-prawi­
cowy. 

Trudno dziś przes&dzi ć, czy to 
l'ozpr6 zenie sil, przeci wnych obecne­
mu magistratowi, nie spowoduje sukcesu 
J i ty magistracJ.."iej nr. 1. 

Dziwne jedynie wydaje się , że mi­
mo, iż tylko kilka dni dzieli jeszcze 
nas od wybor6w w Tuszynie dotych­
czas właściwie nrzędowo nie ogloszollo 
w mieście plakatami ani terminn, ani 
list kandydat6wl 

. Wybory te pDsiadają nietylko lo­
kalne znaczenie. Jeśli traktować je 
jako wyraz 0PIDJI, to miałyby i 
pewną wartoŚĆ sprawdzianiu obecnych 
nastroj6w. Z tego choćby względu 

Jak. to już podawaliśmy wybory w 
. Tuszynie odb«dą si« w nadchodzącą nie­
dziel« dnia 10 stycznia r. b. 

Od godziny 8-ej ra"" rozpocznie się 
głosowanie, które trwać będzie do go­
dziny 9 wieczorem poczem nastąp i obli­
czanie- głosów. 

W dniu onegdajszym, jak się obecnie 
dowiadujemy, pod przewodnictwem sę­
dziego lłzymowskiego. odbyło się po­
siedzenie komisji wyborczej w Tuszynie, 
kt6re poświęcone było ostatecznemu 
zatwierdzeniu list wyborczych do rady 
miejskiej w Tuszynie. 

Posiedzenie obfitowało w momenty 
mocno humorystyczne jeSli się ie oceni 
z punktu widzenia mieszkańców wiel­
kiego miasta . 

Tak więc zgłoszono 1 list, co wobec 
2.000 uprawnionych do głosowania, sta­
nowi konieczność wypowiedzenia się za 
jedną listą przynajmniej 20 mieszkań­
c6w. 

Niekt6rzy ze zgłoszonych na listach 
kandydat6w poddani byli specjalnemu ........ ----.... --...... --.. ~----------.... --... -----

W trosce o zatrudnienie bezrobotnych. 
Prace bilansowe i inwel\tarzowe 
nie mogą być dokonywane po godz. nadliczbowych 

Okól~ik ministrą pracy i apel rady okręgowej. 
Ministerstwo Pracy i O. S. rozesła­

ło ostatnio do inspektorów pracy okól 
nik w sprawie stosowania godzin nad­
liczbowych przy pracach bilansowych 
i przy sporzą<lzanin inwentarzy . . 

Okólnik ten brzmi jak następuje: 
"W związku ze spraw'l stosowania 

godzin nadliczbowych przy pracach 
nadliczbowych i przy -sporządzaniu 
inwentarzy w wypadkach, nieprzewi­
dzianych wart. p. b. ustawy o czasie 
pracy, przypomina się treść okólnika 
z dn. 11 styc7.nia 1929 roku Nr. 2/29 
oraz zwracamy uwagę. i~ w wypad­
kach nielegalnego zatrudnienia pra­
cowników w godzinach nadliczbowych 
przy wymienionych pracach I!ale~y 
korzystać z uprawnień do stosowania 
kar w drodze administracyjnej II' myśl 
posianowi e!1 art. 18 ustawy z dnia 
18 . XII. 1919 o czasie pracy w prze­
myśle i handlu w brzmieDIu ustawy 
1. dn. 7 listopada 1931 r . (Dz. U. R. P. 
Nr. 101 poz. 772). 

Przy opiQjowaniu podań o zezwo · 
lenie na godziny nadliczbowe prze­
strzegać należy następujących wytycz­
nych: 

Trzeba ustalić, czy firma uhiegają­
ca sil) o zezwolenie na pracę w go­
dzinacU nadlic7.howych, przeprowadza­
ła w ostatnich cze.sach, (w okresie np. 
ostatniego roku przed zło1:eniem poda­
nia) redukcję swych pracownikÓW. W 
wypadku twierdzącym podanie III'my 
mogłoby być przychylnie traktowane 
jedynie w stosunkn do praoowników 
na stanowiskach kierowniczych (kie­
rowników poszczególnych działów bu­
chalterji), zaś siły wykon8wcBe powin­
ny być zaangażowane z pośród zredu­
ko wanych pracowników firmy. 

Nawet w wypadku, gdy firma nie 
przeprowadzala redukcji pracowników, 
przyjmowanie ił wykonawc7.ych z po 
~ród bezrobotnych pracowników do 

wykonywania prac bilansowycb wzgl'ld 
nie d,o sporządzania inwentarza powin­
no być zasadniczo przestrzegane, sto­
sowanie zaś godzin nadliczbowych na-, 
leży traktować jako wyjątek, wyma­
gający specjalnego i szczególowego 
uzasadnienia. 

Nale1:y zbadać, czy prace, co do 
których firma ubiega się o godziny 
nadliczbowe, nie mogą być wykonane 
w obrl)bie normalnego czasu pracy w 
drodze odpowiedniej organizacji pracy. 
co byłoby mo:tliwe zwłaszcza w tych 
zakładach, w których z powodu ogól­
nych warunków gospodarczych tempo 
zwykłych prac uległo osłabieniu. 

Należy wreszcie przy opinjowaniu 
podań zasięgać opinji organizacyj za­
}Vodowych pracowników. 

Okólnik ten łódzka rada okręgowa 
centralnej organizacji pracowników 
umysłowych rozesłała do wszystkich 
związków zrzeszonych w C.O.P.U- z 
zaleceniem zapoznania z jego treścią 
najszerszy ogół związkowców i zobo­
wiązl\nia ich do bezwzględnego powia­
domienia swych organizal?Y,i o wszel­
kich wypadkach stosowania godzin 
nadliczbowych ' na terenię p oszczegól­
nych firm czy instytucyj . 

Zawiadomienia powyższe nale~y 
przekazywać sekret\rjatowi rady (Piotr­
kowska 108). 

Z uwagi na to i!;e skrupulatne wy­
konanie powyMzego zarządzenia, w 
pewnym chociM: stopniu i w przej s­
ciowym okresie umożliwi zatrudnienie 
części bpzrobotnych. rada okręgowa 
oczekuje od zarządów organizacyj ener 
gicznego dopilnowania tej sprawy na 
ich terenach. 

Organizacje prowincjonalne winny 
tre ' ć okólnika wykorzystać w miejs­
coweJ prasie, kierując wycinki z ga­
zet do sekreta rjatu rady. 

egzaminowi, ze względu na zl/łoszone 
objekcje, w rezultacie po skreśleniu 
analfabetów z list zatwierdzono je jak 
następuje: 

Nr. 1. Lista zjednoczonych rolników, 
rzemieślnik6w, kupc6w ' i robotnik6w, 
kt6ra wysunęła kandydat6w: Władysław 
Maślankiewicz, u;zędnik samorządowy. 
J6zef Lipiński , rolnik, Stefan Pietrzyń­
ski. rolnik. 

Nr. 2. Lista zjednoczonych żyd6w 
bezpartyjnego bloku współpracy z rzq­
dem i sjonistów. Kandydaci: Szmul 
Sztern i Aron fuks . 

Nr. 3. Lista drobnych kupc6w i rze­
mieślnik6w żydowskich. Kandydaci : Pe­
rec Szwarc i Szoel fuks. 

Nr. 4. Grono bezpartyjnych miesz­
kańc6w m. Tuszyna. Kandydaci: dr. Mocz­
kowski Edward, Wojci ech Michasiewic1;. 

Nr, 5. Lista Związku Ortodoksów w 
Tuszynie. Kandydaci: Szmul Lasman. 
l'1achel Lipszyc. 

Nr. 6. Lista rolnikó N , rzemieślników, 
kupc6w chrześcijan . Kandydaci : J6zef 
filipski, Karol Lichecki. 

Nr. 7. Lista Jedności Demokratycz­
nej ro botników i małorolnych. Kandyda­
ci: Kurczewski Mieczysław, Stanisław 
Jędrzejewski. 

W związku z zatwierdzeniem list. 
akcja wyborcza w Tuszynie rozpoczęła 
się w całej pełni , czego dowodem jest 
zano towane kilkakrotne pobicie prze-
ciwników wyborczych. (a) 

Balik bibułkowy dla dzieci 
u Moniuszkowcow. 

Dziś odbędzie I~ w Stow. Spiewa­
czem im. Moniuszki przy !llicy Ogrodo­
wej 34 tradycyjny bibulkowy balik dla 
dzieci, na którym św. Mikołaj darzyć b~­
dzie dziatwę słodyczami gwiazdkowemi. 

Pozatem za gustowne kostjnmy bi­
bulkowe wyznaczone zostaly odpowied­
nie nagrody. 

Poczl}tek o godzinie " po południu. 

Z Rodziny Wojskowej. 
W dniu 6 b. m. w lokalu Rodziny 

Wojskowej przy ul. Al. Kościuszki Nil 17 
(oficyna, II p.) odbędzie się zabawa dla 
dzieci p. n. .Król Migdałowy'. Wstęp 
zł. l. Wstęp dla dzieci od lat 4 do 12. 
Początek O godz. 4 po południu . 

W piątek, 8 b. m. o godz. 5.30 w 
tymże lokalu Rodziny Wojskowej wygło­
szony zo.tanie odczyt p. t. Patrjotyzm 
kobiet w Powstaniu Listopadowem. 

Psychopatalogja 
alkoholizmu. 

w niedzielI), dnia 10 stycznia b. r . 
o godz. lO-ej rano w sali Zjednocze­
nia Polskiej Młodzieźy Pracującej 
.Orlę" odbędzie się odczyt z dziedzi­
ny alkohologji p. t. • Psycbopatalogja 
alkoholizmu. 

Jako prelegent wystąpI znany 
dz i ałacz społeczny p. Dr. Bolesław 
Siwiński, przewodniczący Przychodni 
Przeciwalkoholowej Mll'gistratu m. Lo­
dzi. 

Wstęp na odczyt bezpłatny, 

, 
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KRONIKA RADJOWA • 

Postulaty moralnego rozbrojenia. 
Pokojowy apel Polski w mikrofonie świata. 

Łódź Sześć lat jeszcze nie minęło od chwili, 
ŚRODA, dnia 6 stycznia 1932 r. gdy radjo zawitało do naszego KrRju - a 

10.00-11.45 Naboielistwo z Kościoła Najsw. ileź pięknych i przekonywajl\cycb zebra-
Marji 'Panny w Kl'akowle. !iśmy już dowodów, że ten epokowy wY-

I I.!>8-l2.15 Sygnal "zasu, hejnał z Wieży nalazek 1larconiego wybie!!:a daleko po za Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro- _ 
gramu na dzień bleżl\CY i kom. meteoroI. ~owAZednie ramy programów, że je t is­
z W-wy. totnie czemś więcej, nit udoskoualonym i 

12.15-Uoo Poranek sym!. z Fiłbarm. warsz. wszystkim dostępnym gramofonem. zajaki 
Wyk.: Orkiestra FilbarmonJI pod dyr. 'r: krótkowzrocznie chciano go kiedyś u. 
Ya'lurkiewioza, chór mieszany LuŁm 
Warsz. pod dyr. P. Maszyńskiego IWa- wstaó. 
lentyna WIlIewsk" (msopr.) W programie A.le i tlItaj - jak wszędzie - "teorja 
muzyka polska (tr. z W-wy). jeBt szara", a mikrofon ... jest cierphwy. 

H.00-15.oo Przerwa. Z Ó Ił'" . 
15.00-15.55 Muzyk .. 7. W-wy. r wnll U eg ol!cu~ l wlernOŚCIł\ prze-
15.51>-16.20 Słucbowisko dlll. dzieci p. 1. niesie na anteny glosy sbarmonizowane, 

• W wiec.ór trzech króli"-M. Zarembiny jak ' i fili zywe akordy. Bo i tutaj treŚĆ 
(tr. z W-wy). istotną tworzy dusza ludzka, tęsknie wpa-

16.20-16.40 Płyty grl\mor. t d I k' sl ' ló k ' h 
16.40-16.55 •. Jak KSillŻę Panie Kochanku aD- rzona W a e 16 onca ce w wyso IC 

gielskl\ kslęźnę przyjmował"-wygl. pro!. i promiennych - i promieniami temi wy-
A. Czal'tkowski ltr. z W-wy). z walaj lica się w bezkresie eteru. 

iM5-17.16 Płyty gralllol. z W-wy. Jednem z t.ak1cb twórczych ,wyzwo-
17.15-17.300dozyt z Krakowa p. t. .Para- l ' . b ł k' l k' 

doksy nieskończonoś i" - wyg!. pro!. W. en y po oJowy apel po 8 I, który w 
Wilkosz. łł\czności z wielką światow4 retran mi,jll 

17.30-17.ł6 .Wiadomo.cl przyjemne i poźy- amerykańską wygłosił niedł\wno przed 
teczne" (tr. z W-wy). mik.rofonem warnawskim dyrektor llaczel-

17.45-19.00 Koncert popul. w wyk. orko Poltc. ny Pol~kiego RadJ·a . 
Państw. pod dyr. Al. Sielskiego I solistów 
(tr. z W-wy). Nawi~znjl\c do cudownego wynalazku 

1900-1920 Rozmaitości. Marconiego, który otworzył dla ludzkośei 
19:20-19.35 .ąkrzynka pocztowa łódzka" - tak nieogrnniczone motliwości, wyraził dr. 

koresp. ble.1 omówI red. JIln Piotrowski. Z Ch ' l I b k ' I' k 
19.35-19.ła Klllendarzyk łilmowy, repertullr ygmunt amlec ża g ę O I, te cz oWle 

teatrów i odczyianle progr. nil dzień nast. nie zdołał dotycbcus wynal€żć iostrumen-
19.U-20 la Słuchowisko z W-wy. tu rozwijajl\cego postęp i wspólpracę mię-
20.1:>-21.10 Audycja wesoła p. t. ,Druga po- dzy ludżmi-in.:.tt'nmentu przeciwdziałaiII' 

dróż na gapę" (tr. z W-wy). . 
21.10-21.2~ Kwadrans literacki. Humoreska cego wOJnom. 

B. Pru.a p, t .• Przygoda Stasia' .. , .. ~iestety! Na ~et I:adjo może , obudz~ć 
~ J.26-2\.55 ReCital śpiew. A. S,lemmskleJ Wzajemne drażhwosel, wZlllecac wrogie 

(tr. z W-wy). k K nastroje, wytwarzać nieporozumienia - to 
21 óó-22.30 Koncert ka,meralny w wy. war- , samo radJ'o, które może Das zespolić. 

tetu DublskleJ (tr. z W-wy). , . . . 
22.30-22.4:; Kom. meteoroI. polic. oraz wiado- .ro t·.ż wl~dząc O te~-cllJgnl\l dalPj 

mości aportowe z W-wy. dr. Cbaml8C-1 przystępuJI\C do tego prze-
22.45-2ł.00 .• Spacer detektorowy po EluroJlle" mówienia które wygłaszam w imienin na-

(retransmisje stacyj zagranicznych). rodu pol~kiego do niemal całego świ8ta. 
Koncerty stacyj zagranicznych. tern bardZiej odczuwam ogromnĄ odpowie-

Berlin (419 m.) 21.30 Koncert kameralny. dzillloość - pragnIJIbym też wykorzystać 
I[ę,enhaga (2 l m.) 23.15 Muzyka tll.neczna. tę rzadką lposobność, aby rzucić najser­
rarf* (172ł m.) 22.30 utwory Schumana 

(płyty). 
KcdJolall (331 m.) 20.4:' ~{uzyk& operet-

dpczDiejszy apel do pokoju międzynarodo­
wego i powszechnlii dobrej woli. 

Wszyscy tntaj pokładamy nad~ieję na 
wyniki Konferencji Rozbrojeniowpj, która 
mil. zostać w ciĄgu najbliższych tygodni 
otwarta i wskazać nam drogę wyjścia z 
obecnego kryzysu. Ale jednucześnie je­
steśmy głęboko przekonani, że sama kon­
ferencja , jllk r6wniei zreahzowRllie wSly t· 
kich jej po tanowień, wywagajll atmorlery 
.rolbrojenia moralnego" jak my to nazy­
wamy. 

Do stworzenia takiej atmo fery wszys­
cy mnlilJ.ly się przyczynić. l to właśnie 
je t powodem, że po_tulaty rozbrojenia 
moralnego cie ZI\ się w naszym kraju taką 
popularnościĄ, przyczem rZl\d nasz rrzed­
łotył Lidze Narodów memorandum, poda­
jące niektóre spOSOby realizacji tej idei. 

"Przyjmuj~o w zasadzie propozycje 
pol8kie, wnie-ione do Ligi w 1927 r., 
wszystkie narody cywilizowane zgodziły 
się u wa-ać wszelk~ wojnę napastniczą 7..& 

wyjętĄ Z pod prawII.-prościej mówiĄc­
za zbrodnię prseciw ludzkości. Pakt Kei­
loga oparty jest na tych samych zasadAch. 
J eieli te zobowil\zanfa mają być sknterzne, 
stanie się koniecznościl\ krok następujl\cy: 
prawodawstwa wewnętrzne każdego kraju 
będĄ musiały przewidJ:ieó surowe lkary za 
pojedY{lcze lub zbiorowe pl zygotowywa· 
nia wojny drogą podburzania przeciw in­
nemu narodowi przez prasę, radjo i t. p." 

Wygłaszajł\c to przemówienie czel pał 
do niego dr. Chamiec natchnieuie nietylko 
ze zbiorowych pragnień pokojowych całe­
go narodu polskiego, skryst.alizowanycb 
w aktach rlĄdowych na forum zagranicz­
nem. Było ono w cało~ci owiane młodym 
duchem polskiej tradycji radjowej - tej 
sampj, z której kilka lat temu zrodził ' się 
doniosły projekt międzynarodowej wymia­
ny programów radjowych. 

OOOT .A.1L (ul. Przejazd Nr. Bł, tel. 105-73.) 
kowa. 

&01&f8e (293 m.) 19.00 Koncert skrzypcQwy. ----------Uwaga! Radjo Amatorzy 
lalJy Dlota sim ,budować wZllacniacz do deleklora 

wproll dt sl8Cl, z dutą slłł Dl glliRik. 

BADJO "NOSTA" 
Piotrkowska 190. Tel. 162-33. _, 

Łódź 
C'lWARTEK, dnia 7 stycznia 1932 r. 

11.50-12.JO Sygnał czasu z W-wy, hejoal • 
Wieiy MarjackieJ w Krakowie, odczytani o 
programu·dziennego. 

J2.10-12.35 Muzyka. płyt gramolonowych l. 
A. KJingbeil, Piotrkowska 160. 

12.35-14.00 Koncert szkolny z Filharm. WSI'­
szawsklej. Wyk. Orko Filharm. Waroz. 
pod dyr. Br. WoUsta1a, Zo!ja Rsbcewi­
etowa (lort.) Wacław Kochanski (skrzyp­
ce) i Jerzy Leleld (akomp.) W programie 
mu.yka węgierska (tr. z W-wy). 

14.00-15.00 Przerwa. 
1~.~-16.15 Program d!a .dzieci. I) Qpowi~­

danje pro!. RostallDsklego p. 1. ,Pan NI­
kita". 3) Listy od dzieci omówi p. W. 
Tatarkiewicz (tr. z W-wy). 

16.2O-16.~0 Lekcja języka francuskiego kurs 
średni (tr. z W-wy). 

J6.łO-17.10 Płyty gramor. • W-wy. 
li.10-17.35 Odczyt z Wilna .Psychologja na 

codzień"-wygl. p. J. Ostrowski. 
17.35-18.60 Koncert solistów. Wyk., Eustacby 

Horodyski (lort.) Tadensz Mlchałowic. 
(wioloncz.) Jarosław Goebet-Tarnawa(bas) 
i Ludwik Urstein (akomp.) (Ir. z W-wy). 

1~.50-19.15 RozmaitoścI. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Pr.em.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu Da dzlen 
nast. 

19.30-19.ł5 Kalendal'zyk nImowy, repertuar 
teatrów i płyty gramol. 

19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans­
misja z W-wy) 

20.00-20.25 Muzyka lekka w wyk. orko P. R. 
pod dyr. St. Nawrota (tr. z W-wy). 

20.25-20.40 Feljeton p.tyt. ,Patrjotyzm w ty­
ciu gospodare.em· - wygł. Viator (tr. 
zW·wy). 

20.40-21.25 Rosyjska muzyka religijn& w wyk. 
Metropolit&lnego Chóru prawosławnego 
w Warszawie pod dyr. D. OrłowlI (tr. 
z W-wy). 

21.25-22.10 Słucbowisko p. Ł ,Ew,," Szaniaw­
skiego (tr. z Wwy). 

22.10-22.20 Dodatek do Prasowego Dziennika 
RadJowego i komunikat meleorol. z W-wy. 

22.20-U.OO Muzyka lekka i taneczna z W-wy 

Dziś w środę 5 stycznia b. r. o godz. 6-ej, '8-ej i 10 wieq. 
powtórzenie noworocznej premjery p. t. 

Taki rok .•• na Nowy Rok 
Udział biorĄ: St. Karlińska, J. H. Hryniewicka, J. Baroński, K. 
Hanusz, E. Minowicz, oraz Gierałtowska; Kozłowska, Boruń-

. ski, Black and White, i inni. 
Poraz pierwszy w Polsce kobiecy zespół revellersów 

.T E 4". 
Kasa dzienna w składzie mat. piśm . W. Schweitzera, ul. Piotrkowska 

t\r. 104. Tel !00-52, czynna jest bez przerwy od godz. lO-ej rano do g. 
5-ej poł., zaś od godz. 6-ej sprzedaje bilety kasa wiecz. teatrn .Coctail" 

ul. Przejazd 34. Tel. l0ó-73. 

Choinka w "Orlęciu" 
dla najbiedniejszych dzieci. 

W dniu dzisiejszym, o godz. l6-ej 
okręg łódzki Zjednoczenia Polskiej 
Młodziety Pracującej .Orlę" urz~dza 
w lokalu Zw. Związków Zawodowych 
przy ul. Piotrkowskiej 64 tradycyjną 
choinkę dla dzieci najbiedniejszej 
ludności naszego miasta. 

"Orlę " przygotowało choinkę nie­
tylko dla wszystkich dzieci rodzin 
zblitonych do tej organizacj i, lecz 
nadto w ehoince .Orlęcia" weźmie u­
dział 60 dzieci, będących na listach 

' grodzkiego komitetu niesienia pomo­
cy najbiedniejszym. 

Choinka lilorganizowana została na 

150 dzieci, dla których przYiotowano 
moc niespodzianek. 

W zabawie z dziećmi weźmie u· 
dział ~ekcja dramatyczna Koła I-go 
.Orlęcia" z p. Zajfertem na czele. 
Wszystkie dzieci będą obdarowane 
łakociami i upominkami. 

N a uroczystości tej będą obecui 
zaproszeni przedstawiciele miejsco­
wych władz rządowych, komunalnych 
i organizacyj społecznych. 

Wydzi»ł wykonawczy Z. P. M. P. 
• Orlę" w Warszawie będzie reprezen­
tował prezes W. W. p. Stanisław 
Dl\browski. 

Wielka Maskarada 
na rzecz LódzkiaJ Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Doroczna maskarada na rzecz Łódz­
kiej Straży Ogniowej Ochotniczej, odbę­
dzie się dnia 16 stycznia r. b. w sali 
Filharmonji przy ulicy Narutowicza 20. 

Komitet dochodów niestatychŁ. S .O.O . 
mając na uwadze piękne i miłe trady­
cje zabaw maskaradowych naszej straży, 
nie szczędZI i tym razem trudów i pra­
cy, ażeby tegoroczna maskarada stano­
wiła .clou· zabaw karnawałowych. 

Spoleczeństwo łódzkie, darzące swo­
ją straż należną życzliwością, uzna­
niem i poparciem. niewątpliwie zapełni 
po brzegi salę, zaś ~nóstwo 'ptrakcyj 
i niespodzianek, przygotowanych przez 
komitet, a najważniejsze tani bufet. przy­
czyni się razem 'do całkowitego, pod 
katdym względem powodzenia maska- / 
rady. 

, 
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REPERTUAR. 

TllATR ldlBJSKI: .Odzj'skane serc8", .Spr ..... " 
DI'eyrusa" i .Or. Stieglitz". 

TIM.TR KAMERALNY: .Hau Hau", ,Miss flobbs·. 
TEATR POPULARNY: .Najpiękniejsu z kobiet" 
TIlATR POPULARNY IV SALI GBYBRA: Rewja 

p. t .• Mamo! ja cbcę Red_na!" 
BOMBA: •... a bomb .. się śmieje ... •. 
COCTA!L: .Taki Rok ... Na Now" Rok". 
MOMUS: ,100 proc. szaleństwa:. 
CYRK: Codziennie przedstawienie o 8.15 wiecz. 

w niedziele i święta o godt. 4 po pol, 
i ą.15 wiecz. 

A POLLO: , Czterech włóczęgów'. 
BAJKA: . Serce ulicznicy' . 
UASI!'<O: ,Nad ranem ... •. 
CAP TOL: • W:esoły poruc,nlk". 
CZARY: .On albo jll.". 
CORSO: . Ogień ". 

DOM LUDOwY: ,Grzesznica bez grzeohu". 
\SRA.: ;frójka". 
GRAND KINO: .Klątwa rodu Mandal'Yoów'. 
LIRA: . Legjon potępieńców " . 
LUNA: .Salto .Mortale'. 
MIMOZA: .Serce na ulicy' . 
ODBON: .IO-ciu z Pawiaka". 
OŚWIATQWY: I. ,Kłamiesz kobieto". II. Na 

gorącym uczynku'. 
PRZRDWIOŚNIB: .Monte C.,·lo". 
PALACB, .Pat i Patachon jako bezdomni". 
RBSURSA: .Ostatnia miłość następcy tronu". 
RAKIK'fA, .Swawolne studentki". 
SPLllNDID: ,Bal w opeue". 
ŚWIATOWID: .Golgota serc'. 
UCIllCHA, ,W imieniu Cara". 
WODBWIL: ,IO-ciu z Pawiaka'. 
ZA.CHĘ'rA: ,Na Sybir". 
VBNUS: l) .Nieuchwytnll. szajka"; II) ,Bunt 

krwi i żelaz& "'. 

Teatr Miejski. 
Dziś, środa trzy przedstawienia: o godz. 

12 w pol. barwna, przeplatana mnóstwem nie­
spodzianek, bajka dla dzieci Barbary Ring 
.Odzyskane serceM, Ceny naj niższe. 

O godz. {-ej po poło IztUka Reh!lscha I 
Herzoga _Sprawa Dnyfusa". Ceny %nltone. 

O godz. .30 wiecz. bawić i wzruszać bę­
dzie widzów niezrównany Miohal Znicz, kreu­
Jąc pOplSOWą rolę w Pl,zewybomej komedjl 
Friedmana i Nerza ,Doktór Stieglitz". . 

Jutro, czwartek, .Sprawa Dreyfnsa". 
W próbach arcydzieło Fredry .Pan Geld­

hab" i farsa Amolda i Bacba .Hulla di Bulla". 

Hanka Ordonówna w Teatrze Miejskim 
Królowa pieśni polskiej HII.nka Ordonów­

na w czasie swego triumfalnego tournee po 
Polsce,. zatrzyma się w piątek w Łodzi, ażeby 
wystąpi C w Teatrze Miejskim w zu~ełnie no­
wym repertuarze. 

Bilety do nabyoia w kasie zamawiań 
Traugutta 1. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Tra,uguŁta ~ I) 

Dziś, o godz. 6-ej po poło po qenach zni­
żonych i w piątek wiecz. pora. 84-ty i 85-ty 
szlagier sezonu "Hau Hau" z :Michałem Zni­
czem. 

~ziś i )utro wlecz. komodja Jerome-Je­
rome a ,MISS Hobbs' z J. Macherską w roli 
tytnłowej. 

W pełnych próbaoh wyborna sztuka B. 
Franka .Burzll. w szklanoe wody" i komedja 
St. Kledrzyńsklego .Czwarty do bridża". 

Teatr Popularny" 
(Ogrodowa ~ 18 tel. ! 78-00) 

Z dniem dzisiejszym Teatr Popu lamy 
zniżył ceny biletów na wszystkie przedsta­
wienia, nie wyłąozając występów gościnnyoh. 
~n~żc:~edstawienia popołudniowe specjalna 

. Dziś i. dni na.tę~nyoh w dalszym eil\gn 
Ci esząca Się olbrzymlem powodzeniem pełna 
humoru operetka W. Brommea p. t. .N"jplęk­
niej sza z kobieL', z gościnnym występem 
znakomitego tenora operetki warszawskiej 
Marjana Wawrzkowicza. . 

Teatr Popularny w sali Geyera . 
(Piotrkowska 295). 

Dziś o godz. 4 pp. 6.30 I 9 wiecz. trzy 
przedstawienia rewJi p. t. ,Mamo! ja chcę 
Redena' z udziałem warszlI.wskiego ' ._społu 
a,tystów rewjowych. Rewja grana będzie 00-
dziennie do niedzieH włąc~nie. 

Ceny od 30 gr. do 2 zł. 

Zbrodniczy napad. 
Na drodze pod wsią Rusinice na­

padnięty został niejaki Jan Kalutniak, 
który został tak dotkliwie pobity. te 
stracił mowę. 

Zawiadomiona o napadzie policja 
poszukuje sprawców zbrodniczego po· 
bicia. (b) 
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ST~NlstAW WASYLEWSKI. 

Kłopoty kapelana okrętowego. 
Jak ks. proboszcz z Wildy jeździł do Ameryki? 

Wiele było ongiś śmiechu na dwo­
rze Stanisława Augusta, gdy król wy­
szedłszy z komnaty swej, zapytał któ­
regoś z młodych aktualnie służbę peł­
niących szambelanów: 

- Nie widział-żeś asan księdza 
Morskiego? 

Szambelan wygapił się, bez słowa. 

- Mów-że prędzej, "bo mi spieszno! 
- Najjaśniejszy Panie! Wiem, jak 

wygląda trawa morska, słyszałem ~eż 
o lwach morskich, ale 'o morskim kSlę" 

.. dzu ,jeszcze nie słyszałem . 
Król jegomość zburczał słusznie mło­

dzika, zar6wno bowiem rodzina Morskich 
jak 'i ksiądz tego nazwiska znani byli 
dobrze w Polsce. 

Trudno się dziwić ostatecznie, że 
ośmnastowieczna Rzeczpospolita, PO" 
trzebująca tyle tylko morza, .aby koń 
wstąpił, nie utopiw.:lzy , się', nie wiele 
wiedziała. o wojążujących okrętami os'l" 
bach duchownych. Dziś jest po :! (tym 
względem inaczej . Każdy statek, wypły" 
wający w świat z 'polskiego portu ma 
swego kapelana. Inowacja ta jest Iwcale 
mile widziana wśród podr6żnych i sta­
nowi nawet niejaką reklamę dla danej 
kompanji okrętowej. Dawne przysłowie 
m6wiło: .Kto ma księdza w rodzie, te­
mu bieda nie dobodzie" - dziś można­
by powiedzieć inaczej: .Kiedy księdza 
masz w kabinie, statek szczęśliwie do­
płynie', albo: • Kiedy ksi"dz jest na pO' 
kładzie, to ci burza nie poradzi' . 

- Więc jakże to było? - pytam 
'ks. superjora Kuklińskiego, kt6ry z G6r­
nej Wildy wybrał się at na Dębiec, aby 
się pochwalić sukcesami swej podr6ży 
morskiej. 

- Wybierałem się z dawna do Ame­
ryki w odwiedziny do naszych konfra­
tr6w. Wi . dortto bowiem ha"u, że nasz 
zakon 00. Zmartwychwstańców ma tam 
wiele dom6w, szk6ł i plac6wek oświato­
wych. Rada była dusza do Ameryki, ale 
jej dolary nie wpuszczały. Więc (posta­
nowiłem zostać marynarzem. 

- Nie rozumiem. 
- Ano pojechałem w charakterze 

kapelana okrętowego. Pewnego popołud­
nia wrześniowego zjawiłem się w Gdyni 
na pokładzie naszego .Pułaskiego', Iza­
opatrzony w legitymację kurji biskupiej 
i popłynęliśmy. 

O swych wraźeniach z podr6ży do 
Ameryki opowiada [ks. superjor z takim 
wartkim zapałem, i taką znajomości" 
rzeczy, jakby od urodzenia, stary wilk 
mo~ski, niczego innego nie robił, jeno 
po dalekich morzach wędrował., 

- Nasz statek .Pułaski' waży 12000 
tonn, siłę ma 5000 HP, bierze z sobą 
14000 ton n węgla, 1000 tonn wody i do 
500 pasażerów może pomieścić wygod­
nie na pokładzIe . 

- A skądże to ojciec superjor ma 
tak dokładne wiadomości? 

Stary wilk morski obruszył się: 

- Jakże to? Jako członek załogi 
składaj"cej się z 240 osób, musiałem 
wiedzieć o wszystkiem. Podr6ż do No" 
wego Jorku trwała dni dwanaście, w cza­
sie kt6rych zrobiliśmy 3781 mil, przy­
czem niech pan nie zapomina, że jedna 
mila morska = l klm. i 852 metrom. 

(O tym ostatnim szczeg61e pouczył 
mnie już dawniej Robinzon Kruzoe) 

Ktoby sądził, że urząd kapelana okrę­
towego jest honorowym rodzajem jazdy 
na gapę - pomyliłby się bardzo. Ro­
boty i bieganiny dość . Prawdziwe , stre­
nons life", czyli życie wytężone jak 
m6wią Anglicy. Z ogromnym zapałem 
opowiada m6j czcigodny rozm6wca o 
tych morskich powinnościach. Musi to 
być najpierw człowiek, znoszący dobrze 
morze, aby m6gł jak najczęściej odpra-_ 
wiać służbę Bożą przy ołtarzu. Następ­
nie winien to być duchowny poważniej­
szy i wog61e doświadczony. Nie·chże się 
jeno zerwie wiatr choćby najmniej prze" 
c iwny i zacznie kolebać statkiem - pa" 
sażerowie śpieszą zaraz· do obrazu 
.Gwiazdy Morza'. A nawet inowiercy, 
powiedzmy poprostu: Żydzi obzierają się 
za widną wszędzie sylwetką kapelana, 
uspokojeni. Bo przecie .Stella Maris' 
nie pozwoli morzu, aby uszkodziło tego 
białego .Pułaskiego". 

Zastrzega się przecie m6j rozm6wca: 
- Ale z temi burzami, to znowu tak 

strasznie nie było. Zaledwie trzy razy 
w ciągu dwutygodniowym nie moglem 
mszy świętej odprawić, huśtanie bowiem 
bylo nieco za 'wielkie. Chociaż i o tem 
p omyślano, umieszczając odpowiednie 
poręcze przy lołtarzu. Jeden z majtk6w, 
kt6ry jest ministrantem i bibljotekarzem 
okrętowym ma w swej opiece przybory 
kościelne. Taki morski kościelny. A Iw 
czesie Podniesienia kapłan na 10kręcie 
jedną ręką podnosi .kielich. 

Zaraz po śniadaniu czekała mnie co­
dzień dalsza porcja roboty Inspekcja 
statku od st6p do gł6w, aby sprawdzić, 
czy ludzie i rzeczy w i'orządku. Sześciu 
nas było: kapitan, pierwszy oficer. lekarz 
indentendent, inżynier i ja. (Obchodziliś­
my wszystkie zaki\ty .Pułaskiego'­
m6wi ojciec superjor, człek tuszy nie" 
zgorszej i wzdycha na samo wspomnie­
nie codziennych, . wielogodzinnych wę-

dr6wek po wąskich schodkach i naj zdoi­
niejszych pokładach. Inżynier sprawdzał 
czy wszystkie śrubki w porządku, dokt6r 
i ksiądz czy ludziom czego nie brak. 
A było tych ludzi sporo (372 w tamtą 
stronę, 384 Iz powrotem). Ledwie jaką 
godzinę czasu miał człowiek dla siebie. 

- Więc b let bezpłatny ... 

- Został sowicie pracą okupiony. 
Ale wszystko furda, wobec rozkoszy s~­
mej podr6ży. Ta przyjemność, .że cdo­
człowiek jest u siebie, na swoich śmie­
ciachl Że okręt płynie pod polską Iban­
derąl Że ten biały kadłub to wypadkowa 
i owoc naszych wysiłk6w ! Symbol krót­
kiej, ale ijuż zwycię9kiej pracy polskiej 
na morzu. 

- A wikt? 

- Jakto zwykle na okręcie - zna-
komity! Warto umyślnie wybrać sili za 
Ocean, aby zakosztować tych r6żnych 
smakołyk6w. Niestety, mało miałem cza­
su. A szczeg61nie dobre były marynaty 
duńskie. • Pułaski' jest, jAk wiadomo, 
własnością sp6łki !lolsko-duńskiej.) 

- Zato w Ameryce był czas na wy­
poczynek? 

- No. nie bardzo. Wszystkiego trzy 
dni czasu bo tyle zatrzymać się miał 
nasz statek w porcie nowojorskim. 

W ciągu tych trz6ch dni musiał ks. 
seperjor uporać się ze ;wszystkiemi ce­
lami swej podr6ży. Po kilku godzinach 
pobytu w Nowym Jorku, podi\żył przez 
Scranton, Detroit i Buffalo do Chicago, 
gdzie miał p6ł drua na odwiedzertie 
zmartwychwstańskich ( parafji, placÓwek 
oświatowych i szkół. A jest tycn paraji 
ośm, maj" dwie drukarnie, dziesiątki 
szk6ł, ochronek, czytelń! No i swoje 
pismo: .Dziennik Chicagowski ' , wielka, 
czasem i u nas spotykana płachta pa­
pieru, istny film z życia polsko-amery­
kańskiego. - .Dziennik Chicagowski' 
jest organem, to wiadomo, Zwiqzku Po­
lak6w licz lice go dziś około 200.000 
członk6w, a założył je zmartwychwsta­
niec ojciec Barzyński w roku jeszcze 
1870. Rozw6j pisma ~wiallłczy. że człon­
kowie tego zakonu są niezgorszymi ucz­
niami św. Pawła-Apostoła, kt6ry jak nie 
wszystkim wiadomo był ' znllkomitym 
mistrzem dziennikarzy, a jego • Listy' 
cieszą się do dziś wielką popularnością 
i Iicznemi wydaniami (w czasie każdej 
mszy śpiewanej). 

Na całą Amerykę trzy dni to jednak 
trochę mało - zauważyłem. 

- Starczy, drogi Pilnie, zupełnie. 
Teraz nie ma tam co robić . Kontent 
prawie byłem, gdy się człek zn6w zna­
lazł na pokładzie . Pułaskiego' 

- C, się tak rue podobało? 
- Ani tah~ żyć obecnie, ani umie-

rać. Stosunki .w Polsce są wobec ame" 
są wobec IImerykańskich - rajem na 
,!,i~mi! Kraj ma 13 miljonów bezrobotnych, 
którzy nagle spadli z pieca na łeb 
i mieszkają dosłownie na ulicy. W par­
kach miejskich i na skwerach. A graty 
czekają zmiłowania Bożego na trotuarze. 
Bo tam niema ani oehrony lokator6w, 
ani świadczeń społecznych, tych, kt6re 
nas zabijają . \ Tak źle i tak nie dobrze. 
Ale u nas zawsze lepiej. Opowiadll np. 
konduktor w poci'lgu, jaką to mądrą ma 
żonę. Nie b ierz. powiada, forda na ra­
ły, bo kto wie, czy będziesz ln6gł pła­
cić. Wprawdzie tylko 5 dolar6w mie­
sięcznie, ale zawsze pieniądz . Nie wziął 
i ma spok6j. A tamci? Miljony niezapła­
conych ford6w, odebranych robotnikom, 
czekają na całopalenie. Jak bezrobotni 
na zasiłek. 

A mnie się przypomniała zaraz pani 
Kąkolowa z Kuźnicy. I ona r6wnież na­
m6wiła męża, aby nie brał kutra na ra­
ty. Usłuchał i teraz śmieje się, widząc , 
jak innym rybakom Bank Gospodarstwa 
Krajowego weksle protestuje. 

Jeszcze większą plagą społeczną jest 
bandytyzm. Kto uciułał trochę grosza, 
nie wie co z nim zrobić, gdzie go ulo­
kować. W banku? Trudno skoro 10 ty­
sięcy ich . zbańczyło ' , w domu rue le­
piej. Trzeba mieć policję osobistą, ale 
tak dobrze płatną, by jej bandyta nie 
m6gł przelicytować łap6wką. Inaczej 
napad. w masce, i dawaj. A policja nie 
wiedziała, nie słyszała .. . 

Największą klęską grozi bezrobocie 
szkolnictwu prywlltnemu polskiemu, ono 
jedno bowiem wychowuje młodzież w 
duchu ideał6w ' .starokrajskich' i niwe­
luje złe wpływy szkoły publicznej. 

Opowiadał potem długo i szeroko 
ojciec superjor o pracy i wysiłku tego 
polskiego zgromadzen'a, kt6re swych 
kleryk6w wysyła po ukończeniu nowicja­
tu do Rzymu, aby nawiązali kontakt ze 
starym, nieco z ogardzonym w Ameryce 
światem . Owoc6w pięknej pracy jest du­
żo. I cieszyć się z nich muszą założycie­
le zakonu. Po tamtej stronie życia. Nie­
jaki ks. Hieronim Kajsiewic<z i niejaki ­
Adam Mickiewicz. 

W czasie rozmowy przybiegł na Dę­
biec zasapany wiatr od morza. Ten sam 
zapewne, kt6ry kolebał .Pułaskim' . Tyl­
ko w tańszem, lądowem wydaniu dla 
dzieci. Wracając na swoją Wildę, masze­
rował ks. superjor krokiem odpowiednio 
wahadłowym, jak stary z Jacka Londona, 
wilk morski, lidy na ląd wyjdzie. Odpro­
wadziłem go do tramwaju, żeby się nie 
wykoleił. 

--------------------------------------------------------------------------
Koniec ŚWiątecznego programu 

B b' II 
W " om le , 

Jeszcze tylko dziś można obejrzeć 
wspaniały program świl}teczny .... a Bom­
ba si, śmieje ... " w teatrze .Bomba". 

Mimo, że program ten w dalszym ci,­
gu cieszy się rekordowem powodzeniem, 
czego najlepszym dowodem są nadkom­
plety na wszystkich przedstawieniach, 
• ... a Bomba się śmieje .. " bezapelacyjnie 
schodzi z afisza. Łodzianie i łodzianki, 
którzy jeszcze tego programu nie wi­
dzieli, winni pamiętać, te dziś jeszcze 
mnlz, pój.ć do- .Bomby". 

Przygotowania do nowej , fascynuj 11-
cej premjerr, która b~dzie nosiła tytuł 
. Szalony karnawał", majl} się kn końco­
wi. Na czele zespolu stać będzie, prócz 
niezrównanego Gierasieńskiego, król płyt 
gramofonowych, Tadeusz Faliszewski, 
który w pierwszym programie .Bomby" 
wstępnym bojem zdobył serca całej łódz­
kiej publiczno'ci. 

Jeszcze tylko kilka dni 
w kinoteatrach .Odeon" i "Wodewil" 
wy.wietla si~ .DZIESIĘCIU z PA­
WIAKA" - film, który kaMy łodzia­
nin zobaczyć powinien. 

Młodociany ... Rasputin. 
l7-letni chłopiec i jego lO-letnie kochanki. 
Rozprawa, która ujawnila straszliwe zdziczenie moralne 

wśród dziatwy lódzkich przedmieść. 
W dniu wczorajszym na wokandzie 

sądu okręgowego w Łodzi znalazła się 
sprawa, rzucająca światlo na straszne 
&t08unki, panująee w niektórych sferach 
młodzieży naszego miasta. 

Na ławie olkarżonych zaaiadl17-letni 
Stanisław ŁlUlki, zamieszkaly przy ulicy 
Łowickiej 5, oskarżony o utrzymywame 
Itosunków lubietnych z nieletniemi dziew­
ezynkami. 

W świetle aktu oskarżenia sprawa ta 
przedatawia się nllst!puj!}Co: 

. W końcu września roku ubiegłego 
zgłosila się do komisarjatu policji uieja­
ka Wiktorja Ksi~żek wraz ze SW!) 10· 
letnią córkI} - Regin/\ i złożyła zamel­
dowanie, że z powodu skarg 10· letniej 
córki n .. cierpitlDia, udała się z nią do 
lekarza Kasy Chorycb, dr. Neumarka, 
który po zbadaniu dziewczynki oświad­
czył matce, iit córeczka jej jeat zarażo­
na... kiłą. Nieszcz~.li wa matka udala się 
więc natychmiast do komisarjatu i ze 
łzami w oczacb zameldowała o tem stra" 

sznem odkryciu. 
Przedew8zystkiem zbadane mai, Re­

ginkę, która z płaczem przyznala się , że 
od 2 jllż lat utrzymuje ltosunki piciowe 
z różnymi chlopcami, przytem ostatnim 
jej .kocbankiem" był oskarżony Stani­
sław Łs.ski. 

W wyniku dhlszego docbodzeoia 
stwierdzono, że Łaski r6wnie~ jest cho­
ry na syfilis, powstało więc słuszne przy­
puszczenie, że to on zaraził dziewczyn­
kę. Dalsze dochodzeoie jednak ustaliło, 
że jest wręcz przeciwnie, mianowicie, że 
Łaski został zarażony przez dziewczyn­
kę. Okazało się, ;te Łaski od dluwego 
już czasn utrzyllJywat stosunki płciowe 
z nieletniemi dziewczynkami, mianowicie 
ze swoją siostr~, 10· tetni/\ Marjanną, 9-
letui, Marją Żurkowską (Łowiecka 5), 
8-letnilł Jadwin Kamecką (Łowicka 5), 
11-letni. Staniaław, i siostrą jej 9 let­
nilł Józefą Zeliger (Łowicka 5) oraz 
wkońcu z wyż~j wspomnianą 10 letnią 
Reginą Ksiąłek. 

Włamanie do składu konfekcji. 
Nocy wczorajszej do składu konfek­

cH męskiej i damskiej , należlJ.cego do 
Esszefa, mieszczącego się przy ul. lI-go 
Listopada 8, niezuani sprawcy zapomocą 
włamania dostali się do skladu , skąl\ 
zrabowali gotowych uprań na sumę 15 
typięey złotych. 

Kradżież zauważono dopiero rano. (p) 

Pouiewait dziewczynki, prócz Reginy 
Ksil\źek, okazały się zdrowemi, policia 
doszła do wniosku, jak już wspomnieliś­
my, że nie Łaski zaraził Regin, Ksiątek, 
lecz przeciwnie, ona jego. 

Rozprawa powyisza wzbudziła zro­
znmiale zainteresowanie, to te~ knluary 
sądowe były w dniu wczorajazym prze­
pełnione publiczno§ciĄ. rekrutuj,cł się 
w przeważnej czę4ci z kre wnych i sna­
jomycb dziewczynek. 
• 17-letni oskarżony, Stanisław Łaski, 
został skazany za utrzymywanill stosun­
ków lubieżnych z nieletuietni dziewczyn­
kami po jednym roku więziema za każ­
de przestępstwo, czyli ua 6 lat wi,zie­
uia, a wobec zbiegu przestu tw i z u­
wagi na małoletni wiek oskarwnego, 
sąd skazał oskarżouego na łąClnł karę 
półtora rokll domu popr\lwy. (p) 
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Dziennik Sportowy 
-

LAKE' P LAC ID. 
Nasze nadzieje olimpijskie. 

J ut tylko miesiąc dzieli świat 
sportowy od Olimpjady zimowej w 
Lake Placid, a przeciet. nic konkret­
nego o tych naj większych igrzyskach 
sportów zimowych nie motna powie­
dzie~. 

Czemu1 Stany Zjednoczone Amery­
ki Północnej przygotowały wszystko 
4la Jaknaj'wietnieJsz. przebiegu Igrzysk 
gdy tymczasem ze wszystkich stron 
nadchodz'łce wieści, zresztą prze wat­
nie sprzeczne. zapowiadaj,. znikomy 
start zawoqników w Lake Placid. 

Przedewszystkiem przykro zasko­
czyła nas wiadomość, że w olimpij­
skim turnieju hokpjowym poza drut y­
nami Kanady U. S. A. i Poldki nikt 
więcej udziału nie wetmie. 

Będziemy zatem tylko statystami w 
rozgrywkach hokejowych, bo nie dO-I 
równujemy ani Kanadyjczykom ani 
Yankesom. 

Rozgrywki o mistr1:Ostwo E~ropy, 
które miały z okazji turnieju olimpij­
skiego być rozegrane w Lake Plllocid 
- spaliły na panewce . . Jasnem jest, 
że wycofać si~ z turnieju olimpijskie­
go nie możemy. Jesteśmy zaproszeni 
na cały szereg zawodów w ośrodkach 
polskich w Ameryce, to tet .rola pro­
pagandowa naslei ekspedycjI hokejo­
wej spełniona b~dzie jaknllojlepiej. Po­
za tern korzyść sportowa bez ryzyka 
finansowego jest tu równiet niewąt­
Vliw8. Krótko mówiąc hokej nasz, ja­
dąc do Lake Placid czyni słusznie. 
Sądzimy, te zasłut.ymy sobie w zupeł­
ności na Wdzi~cznosć Ameryki za po­
parcie jej olim pijskich prac w okresie 
znacznego ignorowania ich przez inne 
państwa. 

* * • Igrzyska zimowe narciarzy udadzą 
się lepiej, nii; olimpjada hokejowa. 
Obecność w Lake Placid narciany 
norweskich, szwecldch, fIńskich i pol­
skich wyatarcza, aby zawody stały na 
najwy:tszym poziomie. I w tej dzie­
dzinie ust~pować będziemy konkuren­
tom, ale nie powstydzimy si~ sWego 
startu. 

• * • 
Turniej lytwiarski w Lake Placid 

równie~ będzie godZIen Olimpjady. 
Tymczasem nie jest jeszcze wia­

domem którzy z najlepszych europej­
skich panczenistów (szybkobiegaczy 
łyt.wiarskich) będą startowali w igrzy­
skach. Zadecyduj,. o tem ostatecznie 
mistrzostwa Europy (9 - 10 stycz· 
nia) w Davos, gdzie mistrzowie łytew 
poznają swą form~. 

Bądź co bądt nie zabraknie w Da­
",os Thumberga, Ballangrugda, Peder­
sena, Staksruda, Evensena i Barwy. 
Niemal wszyscy ci zawodnicy pojadą 
do Lake Placid, W tej konkurencji 
mistrz Polski Kalbarczyk mote ... tyl­
ko si~ uczyć. 

-----------------------Kalbarczyk i Nehringowa 
W Davos, 

Czołowa para nIlszych łyżwiarzy­
panczenistów trenuje już w Davos 
aby w dniach 9 i 10 wziąć udział w 
mistrzostwach Europy w jeździe szyb­
kieJ. Program mistrzostw przewiduje 
biegi na Mu. 1500, 1>000 i 10.000 mtr ., 
prayezem kaMy z ubJegających sił) o 
tyłU! mistrza musI startować we 
wuystkich 4·ch konkuren,·jacb. Wy­
niki są obliczana nllo punkty, a tytuł 
mistrza otrzymuje pierwszy w punk­
tecJi. Kalbarczyk spotkll si~ z prze­
ciwnikaRlI nej Wy:tSZdj lIlasy , bo wie­
lokrotnemi mistr-~ami ś wiata. olimpjad 
i Earopy . 

Między innymi biegać blldą Tłlum­
berg, Ballangrud. Petersen, Stalesrud, 
Barwa i czolowi ły:twiarze Holandji i 
Szwajcarji P. Nehringowa startować 
IHjdzie poza konkursem wraz z męt­
czyznami. 

* • * W konkurencji jazdy sztucznej na 
lodzie równiet oczekiwać nalety u· 
działu najwyt8zej klasy światowej, 
nielicznie jednak reprezentowanej. 

Nie zabraknie w Lake Placid Soni 
Henie, Schiifera, pary Joly - Brunet, 
oprócz nich jednak tylko Fritzi Bur­
ger, miss Taylor i mote 2 - 3 łyt­
wiarzy europeJskich mot.e myśleć o 
wyjetdzie. Prawd~ powiedziawszy, in· 
ni nie mają poco jechać. 

* .- *' 
Jak donoszą z zagranicy, nie tóre 

drutyny olimpijskie są Już w drodze 
do Ameryki. 

A WI~C narciarze szweccy, fifls(ly 
i norwescy, którzy chcą jeszcze tro­
chę potrenować w Lake Placid przed 
otwarciem igrzysk. 

Niezadługo pojadą równiet. i nasi 
zimowi olimpijczycy (13 b. m.). Całe 
społt>czeństwo polskie z biciem serca 
o~zekiwać będzie krótkich meldunków 
telegraficznych o furmie tych 8~CZ~Ś' 
li wców, którym los dał dostąpić go­
dnosci przywdziania barw pań~two· 
wych. 

Każdy lepszy wynik, osiągni~ty 
przez nich w przedolimpijskim trdnin­
gu czy towarzyskich meczach, b~dzie 
dla nas nadzieją te na maszcie olim· 
pij sk im ujrzl) n"rody, reprezentowane 
\V Lllke Placid, flagI) polską i usłyszą 
skoczne dźwi~ki mazurka Dąbrowskie­
go. 

Oby te marzenia urzec~ywistQiły 
si~. 

Międzynarodowy kalendarzyk narciarski. 
Terminarz ważniejszych zawodów 

narciarskich zllgranicą przedstawia ' się 
nestępujllco, Styczeń 8 - 11 mistrzo­
stwa Anglji w Morg n ~. 23-24 I. wiel­
kie zawody w Murzu.chlag, zawody w 
Davos. 24 I. skoki w Oberhof. 29-31 I. 
mistrzostwo Szwajcarji w Zermatt. Luty 
- 4. II bieg zjazdowy i slalom w Cor­
tina d'Ampezzo, 4 - 13. II. Igrzyska 
Zirn,owe w Lake Placid, 6 - 8 11. mi­
strzostwa Austrji w Mariazell, 10 - 14. 1 
II. mistrzostwa Francji w Chamonix, 12 

~15. II. mistrzostwa Niemiec w Schre:­
berhau, 15. II. bieg szybkości w St. Mo­
ritz, 20 - 21 II. biegi zjazdowe w Krell­
zeck i Zell am See, 21 - 22 II. mi­
strzostwa HDW. w Josefsthal, 24 - 29 
II. zawody Wo Holmenkollen, 26 - 29 II. 
mistrzostwa Polski w Zak panem, 28 
II. skoki w Remerz, 6 m. skoki w Feld­
berg, 5 - 6 llI. międzynarodowe zawo- . 
dy w Murren, 9 - 10 III. zawody w 
Wengen. Brak jeszcze terminów czes­
kich, bałkańskich i fińskich. 

--------------------------,---------
W i a d o m O" ś c i g o s p o d. a r c z e. 
---------------------------------Związek wierzycieli 

dla dochodzenia pretensyj od dłużników 
upadłego towarzystwa. . 

W lutym 1930 r. ogłosił SlId ' Han­
dlowy upadłość. Towarzystwu Handlowo­
Przemysłowemu, Stanisław Rajchman 
i S-ka, Sp. z ogr. odp.· z siedZibą w 
Łodzi przy ul. Cegielnianej 36. 

Giełda warszawska, 
Urzędowa ceduła giełdy walutawej 

, z dn. 5 stycznia 1932 roku. 

GOTÓWKA. 
Dolary ti.90 

CZEKL 
Gda,ńsk 178.90 
Holandja 81>B.80 
Londyn 30.10, 3015 
N.-York czeki 8.921 
N.-York kabel B.927 
Paryż 35.0G 
Praga 26.41 
Szw~j,carja 174.80 
Berlin 211.70 

A·K,CJE. 
B-k Polski LOli.­
Puls 42.:;0 
Haberbusch 41 .00 
Po waz. Kredy 100.00 
Pocisk 1.41> 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3$" pot. budowlana 31.80 
5$" konwersyjna 3975· 
6$" dolarowa 53 25 54;,00 
4$" dolarowa 42.00 
7$" stabilizacyjna 51.00, 52.50 50.25 
B$" B. G. K. 94.-

• 8% obł. bndowlana ą G. K. 93 
7% ziemskie dolar. M.50 
41/.% ziemskii zł. 42.00, 41.75 
5~ l. z. m. Warszawy 1>0.25 
8$" l. z. m. Warszawy IH.Oo, 62.00, 63.00 
8% m. Częstochowy 51>.00 55.35 
B"/o m. Łodzi 61.25 
10% m. Radomia 63.25 
6% obł. Warsz. z r. 1926 VI em. 87.75 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo­
no nil dzień 10 lutego 1930 r. tymcza­
sowo. Sędzią Komisarzem zamianował 
Sąd sęddego handlowego Leo~olda Ro­
senbauma, zaś kuratorem upadłości adw. 
SI. Kossakowskiego. 

W końcu grudnia 1930 r. wpłynęło 
do Sądu podanie syndyków ostatecz­
nych masy upadłości, w kt6rem pro,zll 
Sąd o udzielenie im pozwolenia na li­
kwidację w drodze regulacji należności, 
przypadających masie. . 

SlId pozostawił podanie syndyków 
ostatecznych bez uwzględnienia. 

Na ostateczn' m zebraniu wierzycieli 
w dn 14 grudnia r. ub. wobec braku 
proDozycyj układowych ze strony u­
padłej firmy, zawarty został związek 
wierzycieli, a na syndyka ostatecznego 
wybrany został kupiec Ludwik Feilchen­
feld, jeden z syndyków tymczasowych 
powyższej upadłości. 

Sąd na sesji wczorajszej . przyjllł do 
wiadomości protokół zebrania i uchwał~ 
związku wierzycieli i upoważnił ten 
zwillzek do wchodzenia w układy z 
dłużnikami masy upadłości za ' pośred­
nictwem sxndyka tymczasowego pod 
nadzorem sędziego komisarza. 

Zmiana nadzoru sądowego. 
w sprawie nadzoru nad firmII. Watt", 

biuro techniczne, inż. Marceli Abramson, 
sąd zwolnił adwokata Henryka Felixa 
z obowiązków nadtorcy sądowego, mia­
nująC na jego miejsce adwokata Edwar· 
da Angersteine . 

Odroczenie terminu 
sprawdzenia b lansu 

"Setalany" 
W sprawie odroczenia wypłat firmy 

• Łódzka Fabryka Wyrobów Jedwabnych", 

Dzisiejsze 
imprezy sportowe. 

Sensacją dnia dzisiejszego będl\ za­
wody bokser~kie organizow8ne przez 
S. 8. Union o godz. 16-ej w sali FIl­
harmonji. W programie walki pillścia­
rzy śl/lskich Wocki, Wystracha, Wie­
czorka i Rudzkiego. 

• • • Na lodowiskn LKS-u o godz. 12-ej 
gospodarze zmierzą ai~ w hokeju a. 
mistrzostwo Lodzi z Makkabi. 

* • * W sali okr. Ośrodka W. F . . dalszy 
eiąg zawodów si atkowych o mistrzo-~ 
stwo kl. B. i C. oraz koszykówka teń 
ska kI. B. .. .. .. 

W "Krynicy turniej hokejowy z u­
działem Rumunji , Budape'izt, Czarni~ 
Pogoń i Krymckie Tow. Ły:twiarskie. 

Motocykliści W Zakopanem. 
Mi~dzynarodowe zawody motocy­

klowe w Zakopanem, które odbędą si~ 
9 i 10 b. m., zapowiadajl) si~ dosko­
nale. Pewnym jest j ut udział Schnee­
weisa (Austrja), Adama (Berlin), Hel­
mutba (B erlin) . i Roedera (Wrocław). 
Ze strony polskiej startują N agengast 
Czerniak. Alvensleben, Weyl, Ziółkow­
ski, HułuJ, GelDbala, Nowaczyński. 
Damski, Miketta, Stankiewicz, Q .. jer, 
Breslauer, Jabłoński, Sobek, Baron, 
Ripper i inni. 

We Lwowie unieważniono 
hokejowe mistrzostwa. 
Rozegrane dotychczas hokeJowe 

mistrzostwa Lwowa zostały na skutek. 
protestu Lechji i Pogoni uniewatnio­
ne. Ostatnio L. Okr. Zw. H. L. rozpi­
sał jut nowe rozgrywki. W nadcno­
dzącą sobot~ i niedziel~ reprezentanci 
Lwowa rozegrają dwa mecze z Rumu­
nją. Naogół Rumuni nie przedstawiają. 
wysokiej klasy, tak że należy liczye 
si~ z powodzeniem lwowian. 

Zawody bokserskie 
Tow. Gimn. "Sokół". 

W niedziel~, dnia lO-go b. m. w laU 
Teatru Popnlarnego prq nI. Ogrodowej 
oM 18 odbędą się zawody bokser8kie po­
mi~dzy drużynami Sokoła poznańskieg~ 
i Sokoła łódzkiego. 

Powyższe zawody bokserskie, ze 
wzgl~dn na ndział dwóch mistrzów Wiel­
kopol3ki oraz trzech wicemistrzów Wiel­
kopolski, jak również Seweryniaka, Klim­
czaka, Trzonka, Pisarskiego i innych 
wzbudziły w naszem mIeście wielkie za­
interesowanie wśród zwolemiików sport1l 
pi~ściarskiego, tak, że zgłoszenia na bi­
lety ogromne. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się Vf 
cukierni Pi,.tkowskiego pny ul. Piotr­
kowskiej, róg Nawrot. 

XI Olimpjada. 
Olimpjada .w roku 1936 jedenasta 

zkolei, odbędzie się w Niemczech. 
Igrzyska zimowe rozegrane Zł/Stll­

ną w Garmisch Partenkirchen, letnie 
zaś w BArhnie. 

---------------------Pal tylko gilZy ~ 

" BIS". 
..-ytwórnl .ŚWIATOWID" 

Ł6Dt, Cegielniana 19, teh134-86. 

.Setalana" Sp. Akc. wpłynął wniosek 
sędziego komisarza sędziego handlowe­
go Jakóba LIbracha o przedłużenie ter­
minu sprawdzenia bilansu, gdyż przy 
tak dutym objekcie termin 14-dnlowy 
był ~byt krótki. 

SlId odroczył rozpoznanie tej spra­
wy do dnia 19 stycznia r. b . 
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Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 
" ŁÓDŹ l cza Piotrkowska 111. 

Tel. 175-35. Franciszka 6rętkie 
Garaże i warsztaty Aleje Kościuszki 68. Tel. 122-90. 

do 9 wiecz. Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja Kursów od godz. 9 rano 
w.~najem garaży - Remont samochodowo - Orzeczenia techniczne. 

~~------~------~--~----------- ------------------------
IIUrząd Skarbowy w Łodzi 
ogłasza. że w dniu 14 stycznia 1932 r. o godz. 10 rano w 
Skladmq Skarbowtj w Łodzi przy ul. Piotl'kowakiej Dr. 27 
odbęd~ie się sprzedaż z przetargu publiczntgo ruchomości Da­
leżących do niżej wym. dłużuików Skarbu. 

L. Miejsce Rodzaj rucho- Cena 8za-
p. Nazwisko i imię zam. mości conkowa 

1. Mendrowski Chaim. Nowomiejska 30 obowie i kalosze 
400 par 600 zł. 

2. ZJeb Kazimierz Zimna róg plyty gramof., szafli 
Rzgowskiej mandoliny i patefony 3.395 • 

a. Ksi~żek Mo.zek Xowomiejska -1 poticzochy 28 par 
swetry 26 &ZŁ. i 2 slafy 164. 

4. 'fraube Pinkus Nowomiejska 4 tow. płucienne 26 
szŁo watalina, wata 

i zatrzaaki 2.110. 
5. B cia Jllendelson Pl. Wolnośoi 7, palta różne dam!kie 

200 palt 3.080 • 
6. Aron Mg: delsoD Pl. Wolnóści 7, palta różne 165 azt.10.000. 
7. farber J osek Ogrodowa 8. 1ó9 par ponczoch:rói-

nych rodz. i gat. 2.000 
Kierownik Urzędu 

Inspektor Skarbowy 

W. Sobieraj. 

Ogłoszenie. 
Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy . 5 , Leder i 

M. Heyman'. na mocy art. 502 K. H. wzywaj~ wierzycieli po­
wyższej uvadlości, aby w ci~gn 40 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia stawili się osobiście lub przez pełnomocników u syn­
rlyków tymczasowych adw. Modesta Sloniowskiego w Łodzi w 
kancelarji przy ul. Zachodniej nr. 67 w godz. między 17-19 
lub adw. Wiktora Pełki w Łodzi w kancelarji przy ul. Piotr­
kowskiej nr. 104 w godz. między 17 -19 i oświadczyli z ja­
kiego tytułu i jakiej sumy Sil Wierzycielami; oraz aby złożyli u 
nich tytuły swych wierzytelności. 

Sprawozdanie wierzytelności ua mocy art. 503 K. H. od­
będzie 8i~ w dniu 24 lutego 1932 r. o g. 10 w Wydziale Han­
dlowym S~dn Okregowego w Łodzi, sala nr. III, 

Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 
.5. Leder i M. Heyman" 
(- ) M. Sloniowski, ·adwokat. 
(- ) W. Pelka, adwokat. 
(-) H. Q"asser. .. ------------------~~ Pralnia chemiczna i bielizny 

ul. Piotrkowska 112. T elef. 158-57 

Pranie i prasowanie bIelizny , 
damskiej, męSkiej i domowej. 
ChemIczne czyszczenIe 

wszelkiej garderoby. 
Pranie i suszenie-napInanie 
- firanek na specjalnych 

ramach. 

Ceny przystępne. 
~ ........................ .. 

Do akt 19H 1981r. 
OGLOSZIlJNIE. 

Komornik Sądu Grod~kiego w Ło­
dzi. rewiru 5-go z a m i e s z kał y w 
Łodzi przy ul. 11 LisŁopada 37-a na za­
sadzie art. 1030 D_ P. C. ogłasza !te w 
dniu 15 stycznia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Tramwajowej 
nr_ 3 odbędzie się sprzeda!t z frzetar­
gu publicznego ruchomości , naJetą­
cych do Fiszl.. Kaliny i składających 
się z mebli oszacowanych na sumę zł . 
2680. 
Łódt, dnia 4 styczuia 1932 r. 

Komornik I. Herlllaoow~ ki. 

Do akt Nr. E. 1783 1931 r . 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodz i , li-go 

rewiru .amieszkały w m. Łodzi, przy 
AI.l hl!>ja Nr.3i, na zasadzie art. 1030 U. p, C. 
oglasz., że w dniu 15 stycznia 1031 r. od g. 10 
ranO w Ladzl przy uj. Piotrkowskiej {3 odbę­
dzie się sprzedaż z pr zetargu publicznego ru­
chomości należących do firmy . A. Tygler C. 
GlatŁor" i skladająoych się z 3-ch palt dam­
skloh oszacowanych ;na s" mę zł. 1100.-

L(>dź, dnia 31 .gr I> dnia 1931 1'. 

Komornik S. DULKOWSKI 

Do akt Nt·. 1339 1931 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STb1-

FAN ZAJKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Traugutta Nr. tO, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłas.a, że w dniu 1~-go stycznia 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
KiliIi.sklego 89 odbędzie się sprzedaż z pru­
targu publicznogo ruchomości, naletących do 
Marjanny Rzepko i składająoych się z ma­
szyny do wyrablan la " 'ody sodowej, oszaco­
wanych na sumę zł. 2.000. 

Łódź. dnia i stycznia 1932 r. 
Komornik S. ZAJKOWSKl. 

Do akt nr_ 1509 1931 r. 

Ogloszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 17-go, samieszkały w Łodzi przy 
ul. Karora nr. 30, na z&sadzle art. 1030 U. P. 
C. ogłasza że w dnIU 15 stycznia 1932 r. 
od gadz.10 rano w Łodzi przy nl. Piotrko,..skiej 
Nr. 169 odbędzlo się sprzedaż z przetargu 
publlczn.go ruohomośoi należących do firmy 
.Fabr. Wyr. Bawełn. Juljusz Miller I składa­
Jącyoh się z kasy ogniotrwałoj, maszyny do 
pisania, sto sztuk panamy i przędzy baweł­
nianej, oszacowanych na sumę zł. 14,500. 

Łódź, dni a 18 grudnL& 1931 r . 
Komornik R. SAKKIŁARJ. 

Do akt nr. 2378 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik !lądu Powtal. "ego w Łodzi STE­

FAN ZAJKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
nllcy 'fraugutta Dl'. 10, na zasadzie art. 1030 
UPC oglasza że w dniu 16 stycznia 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Limanow­
skiego 41. odbędzie się sprzed at z przetargu 
publicznego ruchomości należllcych do fi rm y 
• Guslaw Buhle I sp.' i składających się z 
kasy ogniotrwałej I maszyny do krochmale­
nia systemu "Cobnen-, oszacowanych na su-
mę zl. 000. . 

Łódź, dni. i ' stycznia 11932 r. 
Komornik Z8jkowski. 

~~~~~ 

W dl k- h" 125% taniej " ygoda a wszyst Je niż wszędzie 

I ~:~~r~HUiBw~~~fcH sz M. CHRZA~OWICZA, Piotrkowska 238 
posiada na składzie wielki wybór gotowych ubiorów damsklch, męskich I dziecinnych, wykonanych wykwintnie 
podług ostatniej mody, - oraz przyjmuje zamówleuJa z własnego i powierzonego materjału. - Na warunkach 
dogodnych, pracOwnia na miejscu. - W)'konanie solidne I punktualDe. - Mam n&dzleję, że S., Klijentela 

zaszczyci mnie swojem zaufaniem 

UWAGA: Na składzie specjolne ubiory dla tęższych osób. ---

II 

Fabryka" 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki. Tka­
niny. Gazy mie­
dziane do !Ii-

Irów. Rabilz do robót belonowych, s iatki dla 
fabryk różnego gatunlru wyrabia i poleca : 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódż, ul, Kilińskiego 167. -

Telefon 191-8&. 

Chiromanta Psycho-Astro-Grafolog 

M. WoUk - Łaniewski 
Targ'owa Nr. 6. 

Z wieloletni~ praktyką działa.jllcy według me 
tody s/a wnyen nczonych z wieku XVI i XV II 
jak Hal!'ena. Praetariusa i innych, który 
przepowie r.i z ręki, fotografij, charakte­
ru pisma, Ważne · zdarzenia l wypadki 
twego życia. Udziela porad moralno­
życiowycb. handlowych i matrymonjal­
nych oraz w unikani n -złYch nałogów. 
Poznaję charakter i zdolności zaintere­
sowanych osób. Wskazuję Nr. Nr. losów 
loter. Kor~ystaj z okazji poznama swego 
10in kim jesteś i kim hyć powinieneś. 

Horoskopy i analiza nieomylne. Dla 
prennmeratorów ,Dziennika Łódzkiego' 
odpowiedzi na zapytania gratis. Nadesłać 
tylko do administracji niniejszego pisma 
fotografję lub charakter pisma z daf4 uro­
dzenia t. j. dzień, miesil\c i rok. 

Przyjmuję od dnia LXII r. b. od g. 
10 do 12 i od 13 do 21. Łódź, ul. Sta­
ro-Targowa lU'. 6, m. 1 D8l-rzeciw elek­
trowni. 

P. S. Dyskrecja zapewniona, fotogra­
zwraca l' ię . 

Dr. med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5-8. 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób skórnych i we­

nerycznych 
u I. N A W R O T 2-

Przyjmuje do 10 r. i od 4- 8 wieoz., w nie­
dzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spec. od godz. 4-5 p.p. 
Dla niezamożnych ceny leoznic . 

I Q', O łi 
~ .. 
~ .. 

ł Lustra 
I Trema 
~ 
~ $ 
li 
~ 
~ ~ WYTW LUSTER 

I Alfred 
I IC5mner 
~ 

' jUUUJlA20 
~ gÓG NAWROT 

Tel. 220-61 

Przyjmuję apaszki i 
szale jedwabne do 

ręcznego malowania 
na powierzony oh ma­
te"jalach. Ul . BoI. LI­
manowskiego 28, IV 
p. m. 22. K. OIesz. -

Bituterję 
zegarki na raty, ceny 
gotówkowe po leca 
"Preciosa" Piotrkow­
ska 123 w podwórzu. 

Kawaler średnich lat 
na posadzie prag­

nie poznać panią., nie­
zależnIl materjalnie, 
w celu towarzyskim. 
Cel matrymonjalny­
n ie wykluczony. Orer­
ty proszę składać do 

I. Dziennlka" sub A. B. 
Cegielniana 19 . 

Z8:~! d:i~i~l xn 
1931 r. wydany przez 
Bank ZwlllZku Spó­
łek Zarobkowych ort­
dzial w Lod.i na zł. 
600.- (l wek •• I)!kwit 
ten unieważnia się. 

Dom do sprzedania, 
16 mieszkań, plac 

50x50. - Wiadomość: 
Wlodzimlet'ska Nr. U 
(Koziny). Olczyk. 

11111111111101111111111111111111111111111 

Obiady 
smaozne I tanIo wy­
daje 11 Listopada ~O, 
II wejście 18, parter. 

IIHlllllllllllllllllllmlllHlIlIlIUIII 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach .niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Glówna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

-e ....... ~ -1Cr~ -""'~e~ -. Za wiersz mlllmetrowy l-łamowy (ł 'łamy): przed tekatern I w tekśoie 50 gr., za teka tern i komunikaty i O !gr., uekro­'-' ~., _~GL_~ ~ logi - 30 gr~ zwyczajDe za l wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12gr., za wyraz najmnIejo .. 
zł. 1.20, dla po.zukujllcych pracy 10 gr., najmnieJ.z. ogłoozeni. I zł_ - Ogłoszenla zllm)eJlcowe o 50 proc. drotoj, 
firm ,agranlcznych O 100 proc. drotej. Za terminowy druk ogłoozeń, komunikatów I ofiar ad.mlnlltraoJa nie odpoWIada. 

C e n:y p r e n u m er. t y: mieolęcznie w Łodz i :zl. S.e<>, na prowincji zł. 5.10, za odnoozeni. do domu łO gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i Hl-go każdego ml.llllca. 

Redaktor: J67.e( Prl!:ybylski Za wydawnictwo: Edmund Rła~ew9ki . Druk H. Tarkowskiego. Cegielniana 19. 
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